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H t j i ł ia t  dodzleanis n r  oprócz d ii N it f if t iS H p i.
f drrs ^ediicyl: Kijótr, PrcrezM 13, Tolefei 2454 

A 'Btlditr. I Orukiril Polskie]: Kijów, Prorszsa 9, f i l .  1672
R ęk op isów  R e d a k c ja  a le  zw ra ca ,

Roliiitior p rzy jm u je  od  12 — 1. Sek retarz od  6 — 8 
k-lu jialetraojrł. o tw a rta  c-d 10— 4 po  pot i od S— ; 

w ie czo re m .
U,;l isenia prj/JmuJe «lę do galclny 6 wieuór. PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI I L IT IB A K IS .

»•*«■*. .6 rocz. roci
Prenumer«u: W kraju 1.— 3, — 6 .-  12.—

.  Za gran icą  1.50 4.511 9 . -  lii.—
Z> zalsnę adre*j 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za wio;sz petitowy lub Jego miejsce 
przed teketem 40 kop pierwszy i 20 kop. każdy na
stępny ran, za tekstem fr1 kop. pierwszy i 10 kop- na- 
stępny ras, i*wiad. żałobne po 40 kop. W rubryc* 
.Naćóslan®* wiersz petitowy lub Jego m.e, ce 1 rjj

N u i u e r  p o j e d y ó f . z y  5  k o p .
I iinrajtntę I ogłoszenia przyjmuje 

Administracyf.

s .T e l

I
po długich i ciężkich cierpieniach zm arł d. 7 lipca r. b,
0  czcin b at, żona, tratańco i vnuki «raz z przyjacielem zmarłego 
M. Łąek:m pogrążeni w nieutulonym żalu, zawiadamiają znajomych. 
Kk«poita-\v& z . 'ł 'k  z mieszkania p -iy  ul. Dmitrij) ..skiej Nr to doi 
k<ś-. oia św. Aleksandra odludzie sie d iia  9 go buca o <?odzinio 6-'\i 
wir Lnem, zaś dnia 10 g j  ]>o natiożeń twio żałobnem, k tir . rozpo znie 
si<5 o godzinie 10-oj ranc, pogrzeb na cmentarzu Bajkowym w grehacb

famili.,fajeh. 18698 3) z i ś  w y ś c i g i *
183:15 Początek punktualnie o godz, 3-e] po poł.

T F A T R  I F T ltfl w Ogrodzie Kupier.lclm* Trupa bkraiń 
I t n  I n  L L  I n i  s!la T . Kl Jesnicaenki. Dzś d n ia  8  k o  

18657lipfą 4 ty występ A. Saksagańskiego

1) „Sto tysiacz“, 2) „Buwalszczyna“ .
Jut.o dnia 9 gc lipca 5-ty występ A. Saksagańskiego.

1) „ t o t k a  M a w i a " ,  2 ) ■’Ja“  < " « « ? :

ORYGINALNĄ BANATKĘ
za DZIAŁ HANDLOWY

Huniańsko-Lipowieckiepo Towaizystwa Ruhiiczeao
dostarcza

w H um aniu. 16648

n G i l l G  ▼ierzchcwe i raprzę- 
go we.Buhajki

daje Jan Drzew ecki, maj. Sirzyiak6w, 
st, kol., poczt., telogr. O r a t o r - o ,  suh 
kijowskiej . j e n  {

Nasiona oryginał.

Banatki i Cisawki
z wzorowych _ gospoda:stw w#«iVrskirlt 
dostrreza Biuro Pośrednictwa
przy Kij. ’] w;e Roi. Kreszcztihk. zr>. 
Oferty na żądanio. "13242

•  *

Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi
W V * p m  r r  a t.  i s t n i e n i a ,  wychodzi pod dotychczasuwem kierownictwem i z  programem politycznym niezmienionym 

a3 ZIEN N ’ . KIJOWSKI* w prow a dził w  roku 1910 caiy szereg ulepszeń zarów no pod wzglądem treści Jak i form y.

l-uki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
.dogram y własne pomnożone
i w roku 1910 „ D z i e n n i k  K i j o w s k i 11 posiada w ł . s n e  a g e n t u r y telegraficzne

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz b iogramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow

ski umieszcza szereg k a m n o n d e n o jl własnych i specyalnych korespondentów: z War
szaw y, Lwowa, Krakowa Poznania, Wiln i, Żytom ierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prnwiucyonalny „Dziennika Kijowskiego* zasilają korespondeu- 
cye i Humania, Berdyczow a, Łucka, Winnicy, Płoskirow a, R adom yśla, Słowuty, 
Zw inogródki, Szepatówki i innych m iast i wsi naszogo kraju.

0  życiu zagranicznym informują czytelników „Dziennika Kijowskiego* korespondenci: 
z W ieonia, Berlina, Lłzymu i Paryżu.

Z życia Osarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w P etersbur
gu, Charkowie, Odeśle, Baku.

W dziale literackim  pomieszczać będzie „Ddennik Kijowski** art/kuły i fojletony z dziedziuy sztuki, krytyki li
terackiej artystycznej.

W roku b!ożącym rozpocznie „Dziennik Kijowski* druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 
Edwaida Paszkowskiego p. t.

R O Z B I T K I
W  drug;m odcinku powieściowym będzie .Dzień. Kij.* w r. 1910 umieszczać szereg tłómaoz powieści pierwszorz. antorów. 
Rozszerzając dział naukowy, „Dziennik Ii ijowski* zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru

kowane będą p~:ico nestora naszej hisioryografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyłlklego, W. Drogomłra (autora 
„N ocy z 6 na 7 Października*).

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 .Dziennik Kijowski* w szorogu fejletonów popularno-naukowych.

W  dziedzinie techniki wydawniczej .Dziennik Kijów kl* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 1910-ym drukoweny jest na pośploszne] maszynie najnewszege typu amerykań-

co daje możność umieszczać najświeższe telegramy . ostatnio wiadomości.

Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko
wych dz.cł naszego uczonego Zygmunta Glogeru:

Encyklopedya Staropolska .'Ilustrowana- £  Bok Polski w życiu, traiiycyi, pieśni.
Wydawnictwo „Scena i Sztuka*, jedyne pismo ^polskie, poświęcone sprawon sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pronu- 

meratorowie po cenie zniżonej 5 rh 20 kop. rocznie z przosyłką dla abonentów rocznych.

Prenum erata „Dziennika Kijowskiepo*' w yn o si od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6  rb.1 kwartalnie 
3  rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9  rb., kwartalnie 4  rb. 5 0  kop., miesięcznie I rb. 5 0  k.

Uwaga: Osoby, któro dotychczas korzysłały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duebowie^' 
siwo koizysla z dotychczasowych warunków prenum erat (tj. 8 rb. rocimie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku 

oficjalistów, opłacac będą w roku 1910: rocznie 6  rb., półrocznie 3  rb., kwartalnie 1 .5 0  kop., miesięcznie 6 0  kop.

Zaopatrzona w naj- 
now azeczclouki i or
namenty oraz apo- 
cj ilno m ajzyny. “

ffiSSt&TO

T E L I  A Grf 1672.

W SZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU 
K A R S T W A  W CH ODZĄCE PRZYJM UJE

B E Z  P O Ś R E D N IK Ó W  :
Ceny u m ia rk o w a n e . § 6 8 #

N iezbędna w każd ym  domu p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym , a wspaniałym  podarkiem.

Na wolinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artjkułów z ilustracyami i 
notami w zakresie polskich i li-- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9 -du  wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, prof. Al. Bruckner, 
tak pisze (w Bibl. W a rs d ) o E n- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
iyteczncgu, ciekawego 1 pou
czającego wydawnictwa nie spo
sób pomyśleć! Znajdzie w  niein 
czytelnik skarbiec rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słycbać je j glosy*...

14618C ena k s ię g a r s k a  rb . 15.

Dla prenumerator!)* „ D z io n k a  Kijowskiego"
xam aw i>jących dzlwło w adm inistracyi piano cana zniżona 

do rb. II. Na ppzaaylką pocztową dołączyć należy rb. I.

Sr. ]foó. J. Rakowski - K "
chirurg, we wras. lecz. M. W łod /. 336. 
9—lo  i 4 —  6 pp. teief. 26 92. Przy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 13911

Dr Czerniak
Syf., *on , moczopłc. (spec. kur. sinct. 
aiem. płc. Wszyst. sptz. spos. kur. Od
dziel. łóżku. „-11118

Dr. meo. M. WOLFh ł IM
z Warszawy ordynuje Jak zwykle od 
maja do 1 października w Bad Nau 
he 1 h i ,  Reinbardstrąg-e 1- 31______ 17086

Młody człowiek PS 2
koiwiea zadęcia, w biurze, w handlu, 
czy też Rdzioindziej, posiada referenc. 
Adres: Funduklej. 4, spyt. szwajcara

18598

Kamieniec-Podolski
Preiium eratę i og łoszen ia  do

„ D z i e n n i k a  K i j o w c k “
przyjm ąją :

p. Prusinowska (Skład fołografiezny) 
i Księgarnia Polska 

p. S3niułycz-Kiiroez;ckiegOr

Dla udostępnienia prenumerat. łD z im  
nika Kijowskiego* nabycia na waran 
kach najdogodniejszych książek, nie' 
zbędnych w każdym doma polskim, po
rozumieliśmy się z wydawcami i od V  

r' ujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko n-szym prenomeratoroa.

I I  B i  I  i  i

D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 w u j ,  80 iinstracyi Ilinicza, doża iaa 
pa Polski t podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów (Dziennika 

Kijowskiego*:

IDl. 1 kop. 4 0 1RL, 1 kop. 6 0
(w broszurze). | (w oprawie).

Na prowincyę wysycamy za zaliczeniom 
* dołączeniem kosztów przesyłki

W yja zd gości z Krakowa.
Po ukończeniu zlutu sokołów rozpoczął 

się gremialny „odwrót** gości z Krakowa. 
Pociągi naJzwycsajne w różnych k trunkach 
poczęto wyprawiać od g. G wieczorem i, po
czynając od tego czasu, przez ulice, prowa 
dzą e do dworca, płynęła nieskończona f da 
ludzisa. Dworzec kolejowy zamknięto, aby 
uniknąć nagromadzenia tłumów na peronach, 
co m ogło spręwadzić nieszczęśliwe wypsdki. 
Do każdego pociągu puszczano tylno ogra
niczoną część publiczności, a reszta, rozlo
kowawszy s!ę na placyku przed dworcem, 
musiała czekać swej kolei.

Pociągi odchedztły iw* wo jtdi-n za 
drugim, a o tłumach, zgromadzonych w  
Krakowie,"daje poję de fakt, iż w kierunku 
Wiednia od 6 wieczór do 6 rano wyekspe- 
dyowano z krakowskiego dworca 17 zw y
czajnych i nadzwyczajnych poc ągów, prze
wożą-ych 12.000 ludzi, w kierunku z*ś Lwo
wa od 6 wieczór do 4 rano— odeszło 2G po
ciągów z 19,000 pasażerów.

Nfa zrozum ieli się.
Na bankiecie dziennikardkim zabrał 

nrąd'.y ianymi glos p. w . Sieroszewski i 
wypowiedział inowę, zwracając się do posłi 
% dumy, jednego z przywódców kadetów, 
Uodiczewa, M <wa ta wywołała echo w po 
slaci nastęj u;ącego listu iładiczewa, wysto
sowanego uo przewodniczącego komitetu 
dziennikarskiego red. M Konop ńskiego.

W ielmożny panie! W czoraj pod ko
niec bankietu p. Sieroszewski, przerwawszy 
swoją mowę, wygłoszoną w języku polskim, 
zwrócił się do mnie po rosyjsku ze słowami: 
„Teodorze Izmajłowiczu, walcząc ó oderwa
nie Polski cd  Rosyl. walczymy za w olność 
narodu rosyjskiego**.

Nie mając fizycznie możności oświad 
czenia W.Panu, jako przewodniczącemu 
bankietu, żo słowa p Sieroszewskiego uwa
żam za wielki błąd polityczny— oświadczam 
obecnie: ?.e nasi przyjaciele polityczni i ja 
jesteśmy obrońcami autonomii polskiej, lecz 
w żadnym razie nie możemy być zwólenni 
kami oderwania Polski od Rosyi. T, Rudi- 
czew.

Uczta.
W poniedziałek oJbyłu s"ę w Grand 

Hotelu w Krakowie na cześć polaków przy
byłych z Ameryki uczta, w której prócz go 
ści amerykańskich między innymi wzięli u 
dział p.p. m- cenas Suligowski z Warszawy, 
dyrektor Towarzystwa emigracyjnego Uko- 
łowicz, pani Janowa Gwjdbertowa Pawlikow
ska, pos ł do Dumy Jaroński i wiele in
nych osób.

Uczta przeciągnęła s ę  do wieczora 
wśród miłej pog-awęlki o sprawach narodo
wych.

Szyka n y pruskie.
Pierwsza partya poznańczyków, która 

odjechała z Krakowa w poniedziałek zrana,

nadesłała telegramy z granicy pruskiej, do- 
no-zące, że władze pruskie pograniczne ro
bią im przy przejeździe granicy ogromne 
trudności.

Adres polski z Am eryki.
Pp. Maryan B. Stęczyński, prezes Związ

ku narodowego polskiego w  Ameryce, i R. 
S. Abczyński, wice-cenzor, wręczyli w sobo
tę prezydentowi miasta Krakowa, d rowi 
Luowi, adres hołdowniczy polaków z Am e
ryki.

W  szkatule, pokrytej safianem amaran
towym, podbitej białym atlasem, znajduje 
się adres w oprawie, także z safianu ama
rantowego, w kształcie atbumu. Brzegi 
oprawy są bogato złocone, w rogach znaj
dują się cztery godła Związku narodowego 
polskiego, emaliowane w złocie, w środku 
*łś m onogram szczerozłoty Związku.

A dies na pergaminie, odbity pięknym 
gotykiem, iluminowanym, z ozdobnemi ia - 
cy»łamv. zawiera na pierwszej tytułowej kar
cie napis: ..Związek narodowy polski w A m e
ryce, królewskiej stolicy Piastów, Jagiello
nów, Batorych'* —  Miasta Krakowowi —  
Cześć, Pokłon, Pozdrowienie**.

Na dalszych kartach następujący znaj
duje się adres:

„Z  odległej ziemi, kraju wolności i swo
bód obywatelskich, wywalczonych współ
udziałem bohaterstwa synów Polski —  Ko
ściuszki i Pułaskiego, składamy u stóp m o
giły s ertnięznego naczelnika pokłon Macie
rzy, a cześć i uwielbienie nigdy nie w yga
słej , a świętej dla potomków, pamięci na
szych królów, bohaterów, wieszczów, mi 
strzów, mężów mądrej rady i wielkich czy
nów, twórców poięgi i chwały narodu prze 
Izłej, oraz przewodnikom, jasnyra płomie
niem ducha wiodącym nas do chwały przy
szłej.

„Lud nowej Polski za oceanem przesy
ła uroczyste zapewnienie niezmiernego przy

wiązania do ziemi ojczystej i wiernych 
służb Macierzy Oj czyż me.

„Cseść i pokłon wielkim duchom onie- 
knńczym narodu, których ciała w grobifl 
Cześć i pozdrowienie dobrym synom Ojczy
zny — żywym , ttojącym  r.a straży „arki 
przymierza między dawnemi a mbdszemi 
laty“  i wiodącym naród do świetlanej przy 
szłości.

„W  Caicago, duia 15-go lip 'a  roku 
pańskiego 1910, roku 500 od pogromu krzy- 
zauów pod Grunwaldem**.

Następują podpisy:
Am. Schreiber, ceator Związku nar., 

Roman L. Abczyńsk". wicecenzor, Maryan 
B. Stęczyński,‘' prezes, Filip M. Ksycki, wice
prezes, Szymon J, Czechowicz, sekr. jen., 
Michał Majewski, skarbnik, Tomasz Siemi
radzki, dyr., Jan B. Włehliński, dyr., Michał 
Kmiecik, dyr., Michał W odecki, d y r , Marya 
Sakow skaĄ dyr, Nikodem K.'Ziotuicki,^dyr., 
Józef J. Hertmanc wicz, dyrektor.

Rocznica zgonu.
D iia  17 lipca n. st. przypadła 5 i l  ro

cznica śmierci t j ,  której imię w>ąże s ę 
najściślej z tryumfem P ol-k ! pod Grunwal
dem, małżonki Jigielły, królowej Jad«ig i, 
której zwłoki spoczywają w Krakowie na 
W awihi.

Obchód grunwaldzki w Pfoc^u.
Rocznicę z w y c i ę d p o la k ó w  nad krzy

żakami obchodź no w Płocku nader uroczy
ście. Rozpoczęto obchód nnboż< ństwami we 
wszystkich św|ątyn;ath. W kościele kate
dralnym nabożeństwo odprawił ks. biskup, 
a przemowę o znaczeniu uroczystości i zw y
cięstwie miał La. Adam Maciejowski-

Świątynia była przepełniona. Fabryki 
świętowały.

W eczorem w teatr;a miał odczyt 
o Grunwal lz e prof St. Dąbrowski. Teatr 
przepełniony, ceny były nader pr ystępne

(cd 5 kop. do l  rb.). W mieście p&LoWńł 
a as trój świąteczuy. Sklepy polskie były 
pozamykana

Uroczystcść grunw aldzka w  Łoffiły.
Z Łomży donoszą do „G Lsu W arszaw

skiego*':
„W e czwartek wieczorem, po całodzien

nej naradzie m .ejscowej władcy, wiedziano 
już ostatecznie, żt uroczystość ma się odb; ć 
skromnie, że ani straży ogniowej, ani w io
ślarzom niewolno będzie uczestniczyć w  ob 
chodzie zbiorowo w umformach.

O godzinie 10-ej rozpoc ęła się w dniu 
obchodu Msze św., w kościele f&rnym, od
prawiona przez k-. Wojsza, w czasie której 
p. Nieioirowski wykooał na s rzypcacn przy 
akompaniameacie organu dwa utwory: „Lwa* 
Dobrzyńskiego i „Śjjiew* Stradełii’ego. Ko
ściół był przepełniony. Po Mszy św. ks. 
Rostkowski wygłosił muwę podnk łą i cie- 
p'ą. Na zakończen.e odśpiewano l e  Deum 
laudamus. Polside sklepy w tym czasie by
ły, oczywiś ie, zamknięte*.

Telegram  gazety żyóowakiej.
Warszawska gazeta żydowska , Laser 

Leben“  wysłała pod adresem Biurt Prasy 
w Krakowie telegram następujący: „W  ro
cznicę wielkiego zwycięstwa pod Grunwal
dem ią~z,"my się uczuciami i. uzaauiem z na
rodem polskim**.

Telegram  T o w . k u iiu ry sfcwiańckiej.
Towarzystwo keb.ury słowiańskiej w 

Moskwie, które woDec oumownego staoowl- 
wiska magistratu krakowski go, postanowi
ło zaniechać pierwotn go zamiaru swego 
wysła ia delegatów na uroczystości krakow
skie, pfaesłjdo na ręce prof. L Iziechowskie- 
go w Krakowie telegram następujący:

„Dziękujemy szczerze za serdeczne za- 
pro zenie kl idu . Towarzystwo kultury sło- 
wiań-kie;, nie otrym aw szy, ku wielkiemu
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żalowi sweruu, odpowiedz- od magistratu 
krakowskiego i opierając .siQ na otrzyma- 
nycn informacyach, nic mogło wy lać dele
gatów swoich do Krakowa. Równocześnie 
Towarzystwo śle sc-rcieczne życzenia klubowi 
słowiańskiemu w dniu wszechŁłowiańskiej 
uroczystości j.ibileuszu bitwy gruiiweHzkiej, 
która* dała rosyanort i polakom możność sa
modzielnego rozwoju przez długie l lata. 
W  osobie "pańskiej wuamy znakomity naród 
polski, wyrażając nadzieję, że p.^yjdsie 
chw ili, w  której on i icne narody siowiań 
akie otrzymają możność swobodnego rozw o
ju dla dobra ludzkości całej".

Oepesza z in ilńa.

Na uroczystości grunwaldzkie wysłano 
z Wilna następującą depeszę: Kraków.
Ignacy Paierewski P iważanemu fundato
rowi, utalentowanym wykonawcom pomnika 
narodowego hołd powinny. Muzeum Nauki 
i Sztuki. Prezes Władysław Tyszkiewicz, 
kustosz Lucyaa Uziębło.

P rusacy a Grunwald.
Z rozporządzeniu m okaratoryi dokora- 

no rewizyi w lokalu redakcji „Dziennika 
Berlińskiego44, prźyczem skonfiskJwano bro
szury grunwaldzkie

Rowiżyi dokonano także u prezesów 
stowarzyszeń polskich w Berlinie.

ouuhuti h m ty s ty r tń f
Dziennik sztudgąrdzki ,,Der Beobacnter44 

podając wzmiankę o urządzonem p*zez zwią
zek kresów wschodnich obchodzie Tanenber- 
skiiii w Ostródde zaznacza, Ze pomimo go 

nawoływań pewnego odłamu nie
mieckich propagatorów szowinistycznych, do 
skutku doscla tylko jedna taka uroczystość 
i W  w bardzo s’kromnych rozmiarach. 0'ca- 
zału się w końcu, ż« krzykliwy pairytitynm 
pruskich dziaiaczów na krisach wschodnich 
nie jest patryotyzinemj poważnie myślącego 
ogółu ludności niemieckiej.

Wielką konsternacyę w obozie haka- 
tystycznym  wywołała odpowiedź na telegram, 
wysłany przez uczestników obchodu tanen- 
bersklego w Osterode d i cesarza Wilhelma 
Głównym powodem rozgoryczehla jes* 10, że 
cesarz Wilhelm na gorącą- depeszę hakaty 
stów, nie odpowiedział, jak zwykle, osobi 
śółe, iecz polecił to zrobić swojej kancelaryi 
w formie bardzo powściągliwej OdpoW edź 
w dodatuu nadeszła nie zaraz, lecz z 24-ro 
godzinnem opóźnieniem.

Gfb* pirasj foka lydyćinej.
Prasa hakatystyczna me ukrywa za 

wodu, że uroczystości krakowskie nie prze 
kształciły eię w głośne rarnitastacye arity- 
niemieckie. WTiigliebe Rundschau-4 komentu
ją c  ten takt, me może się o . m ć  kłamliwej 
złośliwości, że Paderewski ofiarował na pom
nik 40,000 marek, zarobione na koncśnach 
w Niemczech.

wynaradawiać; jako koloniści nie dokaż! 
r.igJy niczego. Mając bu-gemon ę polityczną 
w państwie niegdyś własnem, nie ziitwinizo- 
waii a*! jednej dzielnicy ruskiej. Nie asy- 
miluje też naród litewski.

Ani to ujomna strona, ani przymn t. To 
właściwość wrodzona. Owóż, jeżeli chodzi 
o narodowość litewską, to dla narodowości 
litewskiej portemg bezpiecznym 1 ratunkiem 
była: unia polityczna W ielkiego Księstwa z 
Królestwem Polskiem.

Bo Polska, która przecie zostawiła ję
zyk ruski nietkniętym w życiu publicznem 
W. Księstwa Litewskiego dopóty, dopóki 
sam się atr.ym ać potraf ł, jeżeli zasymilo
wała wyższą kulturą część ludności rdzennie 
litewskiej, to lud na Litwie etnograficznej 
pozostawiła litewskim.

F oisiie  na Lii wie panowanie, wolno 
wyrazić się, że zakonserwowaioghtewshość 
dla j«j obecnego renesansu. (Polską— dodaj
my w  nawiasie— mając otwarte pole dla spe - 
IonizoWj ma ludu białoruskiego— pozostawiła 
go białoruskim. I, dzięki temu, - ma' dziś 
ruch narodowy białoruski tak szeroką i żyz
ną operacyjną podstawę)..

Tuk więc lub owak: czy zlany z masa
mi ruskiem: i pod ich naporcm, czy w unii 
z Polską, naród litewskijnie m ógł liczyć w 
żadnym przypadku na państwową hegemo
nię ani poliiyczną, ani kulturalną. Mógł 
tylko —  przetrwać, a wyłącznie tylko pozo
stając w stosunku z narodem, tak niezdol
nym i nieskłonnym do wynaradawiania na 
swoją korzyść, jak naród polski. To w pięć
set lat j-o Grunwaldzie, z dziejów świadec
twem za sobą, bolejąc nad stanem dzisiej
szym stosunków litewsko-polskich, życząc z 
głębi serca naród>wej kulturze litewskiej 
jaknajwspanialszego rozw< ju, pozwalamy so
bie bisciom  nśszym litwinom powiedzieć 1 
do rozważenia im podać.

Z prasy polskiej.
W anlu Prurwalau.

W rocznicę grunwalizfeą „ Dziennik Po
zna risk i"pi:sze:

cGd> -sw* patrzy dokoła,- ffdy. się., słucha, co .. ŁÓr 
wią,'g<fy* dłę r /y  piszą *-^'Mepo4obD» łą r łe ć '* i$  
obawie: czy wśiód nar nie ma ładzi, co iż przez
udział w iii )czy3tościach, p-zez p< picr.oio obchodów 
wypełnia się obowiązki względem kraju?

Obyśmy się mylili? Ale jeżeli w narodzie są wy
znawcy takiego łaniego i p-zyjemneno pst-yotyziru, u- 
ich z grzesznego obięju wyrwać trzsba. ,Więc nie wol
no zaprzestawać woiama w żadnej chwili: słażbi naro
dow i--*^  nieprzerwana prąca i ofiary 1

Chara nieiyiko życia, wolności i  mienia. Ciężkie 
doświadczenia pr' .„cna y, że ońara utka me wystarcza, 
a ui*r»z jest bezsilna.

Masimy 0'czyżnio przynieść w o ferze ie uło
mności, to grzechy, któro cas z wyżyn wielkości strą 
c>iy w rlębiuy Szadku. OJ Grunwaldu—do M aciej-do Maciejowic!

To bosi najtrudniejsze —  a'e kouieezne. W tern 
tkwi zagadka przyszłości.

Do braci litwinów.
W  „Karyerze Warozawskim* snujduje- 

my wymowny artykuł pod tym tytułom. Od
powiadając na żale i rekiymiił&uye łitwhiów, 
pisz* autor:

A cóz m y wam, bracD, dzid dać mo
żemy? Czego od r.as żądacie? Jakiej chce 
oie zv strony naszej..I kodcesyi łub umie 
ofiary?

Niedawne to czasy, kiedy uniwersalno 
wiece litewskie uchwalały: sianie się auto 
nomli Litwy, a nacypnalistow litewskich ma 
rżenia szły dalej jeszcze. A gdy wicher o 
kolic2Qości 1 stosunków realnych rwał na 
szmaty i rozsiew ał raz po rrz tan olśniewa 
jący  miraż, twarzo gniewne i rozifclonę, bły 
skające i zbolałe zwracały się— ku nam1

O, bracia lltwini! Zol i  my —  my! — 
chowam y w zanadrzu ono Wielkie Ksłęstwo 
i nie chcemy wam go dać? A choćby tylko 
Litwę autonomiczną?... A choćby tylko peł- 
ne i swobodne odrodzenie się wasże narodo' 
w t? .. Lub szczęście wasze, lub spełnienie 
życzeń, lab choćby tylko dobrobyt ekono
miczny?

Zastanówcie się!
Tam, gdzie sąsiadujemy z wami, gdzie 

wspólny Ływot ciężki krajowy dzielimy z 
wami, toć że my przecie na najrówniejszych 
prawach z wami.

Msmyż rozdać ziemię swoją Wam? Lub 
dobrowolaem  wynarodowieniem się stać się 
litwinami? Pierwsze nie da się objąć żad- 
nem przykazaniem, nawet komunktyczno 
anarchicźnem. A nam któżby coó dał, jeśli
byśmy się ze wszystkiego wyzuli? W y mo
że? Drugie zaś —  rrę cs  niemożliwe. Nikt 
nie zrzuci z siebie, jak płaszcz, narodowości 
swojej. Nawpt na własny rozkaz.

Teraz zaś wróćmy, jeśli woD, w czasy 
przodgrunwaldzkló, gdyż tam ma podobno 
le że ć  jr> -ykamień obrazy i aż tam S zu k a n e  
jest ź:ódlo opłakanych dziś stosunków litew
sko polsaich.

Czy istoiałby dziś i kwitnął naród li
tewski, samodzielny, kulturalny, jeśliby Ja- 
Kiełło nie dokonał unii z Falską, a powołał 
do życia samoistny kompleks paósiwowy li- 
tdwsko-rusk?, bodaj fenomenalny? W olno 
bez wahania odpowiedz eć: nłe, nie istniałby. 
Nielb zny tzczep litewski, zaludniający wzgbjd- 
nie fczczupłe dzielnice północno-zachodnie o- 
grom nego W ielkiego Księstwa z XIV wieku, 
zoctałoy zalany przez potężny i ogrom ny li
czebnie żywioł ruski (białorusini, inałorusini 
oraz przy rozszerzeniu się dzierżaw Jagiełło- 
wych i wielkorosy). Litwini nie potraf'ą

Hośya i finlandya.
Prezydent dumy rosyjskiej A. I Gucz- 

kow, jadąc do Sofii, rozmawiał z pewnym 
dziennikarzem czeskim o kweslyi finiandz

dn jch  warhrikaćli. Przetrwała przććieA upa
dek państwa, a po rozbiorach zapisała naj
świetniejszą kartę swej działalność1, gdy jej 
oddano ster w spluwach handlu w krakow 
skiej Rzecz/spolitej. Rządy późniejsze ode
brały iej dawno znaczenie i poprzednią wła
dzę. Dalej ina  żyje jednak i działa, krze
piąc s ę m y ś lą , że praca i w szczupłym za
kresie korzyść przyniesie całemu społeczeń
stwu, jeśli dobrym natchniona duchem, 
w myśl starej zasady krakowskiego kupie- 
ctwa, że virlus— generosltas“ .

• Temi słowy, ceckującemi tak pięknie 
dzisiejszy obchód p ęciowiekowego istnienia 
krakowskiej Ktngregacyi kupieckiej róipc- 
czyna się księga pamiątkowa ęnajiycb hist>> 
pykow: prof. Kutrzeby ł p. Ptasnłka, wydane 
przez krokowską Kongregaoyę. Księga nosi 
tytuł: „Daieje handlu ł kupiectwa iirakow-
sKiego44, a jest najlepszemu tego jubileusze 
uczczeniem 1 przypomnieniem społeczeństwu 
kilkuwiekówych priiie t dźlalaluolci kupie
ckiej krakowśkłej ihśtytucyi; Wydobywa 
z pyłu stuleci 1 rap imniema zasłużonych 
naszemu miastu 1 K ongłogacyi ludzi; wska
zuje ten jasny moment, że kupiectwo kra
kowskie, ołjfcę niegdyś dhćB jB f obce no- 
śząco nazwiska, stało bię dzjoiaj prawdziwie 
a»roddwem_ zlało się i zrosło ze spoi- czeń- 
stweni, służąc mu obecnie z całych siłpraw- 
dziwem oddaniem i pożytkiem.

Dzieje krakowskiej koogregacyi kupla 
ckiej zaczynają tię od takich wybitnych 
wyówczesnej L RoIs^eTosobistości, jak Wie- 
rzyn’cowe i Morsztynowie. W ećlftg naj tar- 
szej księgi radzieckiej powstała ona ona 
dn. 25 lutego 1410 roku. Zapiska brzmi: 

„Działo się we wtorek nazajutiz po św. 
Macieju po niedzłeli trzeciej postu roku 1410, 

Starsi kupców wybrani pfrez panów 
rajców, roku jako wyżej.

Mikołaj Gemrlich,v przysiągł',
W B ft fg  Marcia,
Jorgei Schiller, przysiągł,
Piotr Knldherberg, przysiągł,
Jer/y Morsztyn, plzysfągł,
Paweł Homan.
N astępuje,fprzysięga tychże* starszych

strscyi zaieży od czynników, które niają 
władzę, o ile one zechcą zasięgać zdania 
Korigiegacyi. Może ora, powbina ti ź i od 
:-iebie bron ć interesów kuoieckich. starać 
się o rozwój Banału. Do zadań należy także 
wspcmagauie swoich członków, o ile tego 
potrzebują.

W tych ramach Kongregacja rozwija 
żywą działalność, szczególniej pod rządami 
tak zasłużonego staiszegrt, jak m od dłuższe
go szeregu lat jest radca Henryk Schwarz. 
W pracy pomaga mu Rada Kongregacji, 
złożona z wybitnych kupców, obywateli tego 
miasta.

kupiectwa.
„PrżysięgAtnyJBoga, że w0;te j .  sprawie, 

.... „  i • • . i-.- , . - . i ‘lo której jesteśmy wybrani, to jest i-rawt
kioj. Na pytanie, jak Fmlanoczycy przyjmą |*i\fłjiecfeiegro, peżytku i korzyść-, wiornife pa 
nową ustawę, osa iadc.T, \Voumg v udo I trzeć i działać chcemy wedle najlepszego 
u Ćci, które otrzymałem, fimandcjycy^przyj rozumienia i W taanej filierze ani .miłością, 
mą nową ustawę spokcwile, ponieważ j^st-lani nie hęblą liićchębfd nie damy się kierd- 
to narou bardro spokojny i rozum uj, w któ I j na i adoe wykroczenia w temże nie 
rego żyłach płyn J t i iu  br«w i który ni- (dozwalać, o men będziemy rajcom dom sić 

, r>ivl . k Fiidandczycy napeWDnP Dje ^ c e jp y  żadnych układów zawierać bez 
ula będą Wybierali posłów do dumy, a m jwie(}Z5 ral;y f
też nie przypuszczą rosyan do glosowania I Świetny ( kres handlu w drugiej poło 
w ikwcatjach mi«,;scowoj autonomii i będą wio w»oku v j V;  wiek X V  i XVI to cza i 
bojkotowali wszystko, co rosyjskie.lJPrzeciw 
oporowi biernemu w wyborach ' 
tiia będzie można zdziałać niczego
gim wypadku mogą rosyanie wnieść skargę lą 0 junr0 nien?*.! zupełnego upadku. 1 w w>wku 
na wildze finlandzkie, które rząd rosyjsk. JxV Ii i XVIII znajdują się wprawdzie w’ Kra 
ukarze, |wje bogaci kupcy, z obuych stron pucho

wa.
Najważaiejszą rzeczą, według Guczko- j^ ą ę y  aje z Betmanarni, Salomonami, Morsziy 

y będzie,-' kto zostaniejgeaerał-gnbermito-J namj JBoherami, równać ich nie można, 
rem hinlandyi i w jaJkl sposób nowa usta-1 C zy stk o , co było wyoitLiejszego, przeniosło 
wa wprowadzonąjj;zostanie w życtć. - Gucz f g|ę 28 dworem do Warszawy; w-arszawscy 
kow fiidzi że rząd postąpi sobie z tujeży-1ktipoy posiadali tylko składy swoich towarów 
tym taktem, aby i ulandozyków przekon-rć, Krakowie tak, jak krakowscy w Jarosławiu 
że ich n i, chce pozbawiać zupełnie aulo-l|ub Luolinie. Ktakow stał się zwykłym par 
Q°łnlJ*. . . . . .  . lykularzem, miastem coraz bardziej opusto

BiidzreT zdecyuow a są - op fn ię 'm a god [ siamm i wyluduiającem -się, sż wreszcie do- 
tym wiględem „Nowoje Wremm1 Prtewi-1 .-zedł do zupełnego upadku. Pierwszy roz 
luje ono rtSzelwie ewentualności i n o  cofajbiór Polski stał się dla niego prawdziwym 
się już;dsiś przed“ konsekwencyami obecne-^ 1̂ grobem. Jeżeli w lat parę po pierwszym 
go kursu: . . . .  I rozbiorze liczył jeszcze około 9 000 mie-

.Nie dojdzie icrywiścit do oporu ozyn- [szktóców, to wnet, bo nd fok przta drugim 
nego,|czyl. powstania zbrojnego —^czytamy rzdołafto w nibn naliczyć ledwie t>d96. Wiele 
w ostathiiii numerze orgańu Suworina. — Ist&ryth domów świeciło puśtkairii, Łamić- 
S paratyścl finlandzcw f nauczeni fciężkiem I nify się w ru&ury coraz bardziej pustotze- 
i* świadczeniem, wiedzą, że aroga ta prowa-1 race. Ejdzi tylko poczęli się na pierwszy 
dzi do ruiny i upadku. plan wysuwać, jako kupcy, u których można

„Należy jeanak oczekiwać oporu bier-IJnoina było dostać *już i materyi jedwa- 
netj°> j u? zajęto ćię jego organizacyą i przy-1 t>nych, bławatnych i najprzedniejszych tx>wa- 
gotowaniem, skutki jego ujawnią się nieba-jrów44, chociaż konstytucye wzbraniały im 
wem nu otwu»4u sej iru. I sprzedawania.

kąz więc [powinna byc polityka ro-l p0 latacn dopiero, po wiekach nawet, 
syjska? Jraiuła odżyć kupiecta Kongrecya w Krako-

Przedewszystkiem trzeba wydać ukaz I wie, w czasach upadku miasta, handlu, kti-
0 wyjęciu wszystkich przestępstw politycz-lpiectwa. Nie dbał krakowski kupiec o to, 
uych z pod kempeteńcyi sądów miejsco loy  stworzyć ".wiązek wspólny ku wzajemnej 
wych, naotępnie nadoć geneęul ^ubernat rh- [óchronie, kiedy mu było dobrze. Dopiero, 
Wi prawo zaprowadzenia w krdju stanu wo I gdy spostrzegł ruinę, ztoŁum'ał, że łączność 
jettDogo w każdej cnwili, przy najlżejszym I louać sił może. Daia 17 stycznia 172-2 r, 
orzejawif oporu biernego lub bojkotu. Izaiwierdżda rada miejska krakowska arty- 
Z ehwflą uśkutecżnienia powyższych zarzą Ikoły nowd do życia budzącej kię—ha wzór 
dzeń, można z ceł^ pewnością powiedzieć, | ńiiaśt innych, polskich i pruesićh—Kongre 
że szybko doczeka śię końcu zawzięta kam -lgacyi kupieckiej. Z polskich miast miel: 
pania prżeeiwrządowa, prowadzona' obecnie swoją organizację kupcy w Warszawie, mieli 
przez prasę liplandzKą, sparaliżowana, zo-lw  Poznaniu, rięże i w Innych miastach 
stanie politykemania sąnów miejscowych fKraków wreśżcTb wytfrbfźył. Artykuły,
1 t. d. itwierdzone uchwałą rady, odział w formę 

,W  Fialandyi Wojska znajdować się uhłCzjśtego przywileju 2d pBdzIerhifta te-
tiiuu w dostatecznej ilości, nie dla „ p o d b o - 1 r o k u  1722 Augubi ii. Piękny, perga- 
ju* j«j, bez aby w kraju dawała się uczuć I nlntrwy przywilej z dwocn kart, w tece 
siła. Ważne to jest szczególnie] dla Hel- płożony, zdobny w dwa ładne inieyały, tu 
slngforsu. Jeżeli miasto będzie opokojne, I Iziś _ najstarszy zabytek, jaki przechowuje 
to 1 cały kraj również pozostanie w spo-1 ’ >rch:'wum krakowskiej Końtregaoyl. 
koju. ’ czaśów RzecZypmlta krakowskiej

J’Władze rosyjskić nie będą w m o ż n e -1 Kongregacja roz wi i kła żywą działalność, na
ści zniewolić sejm do obioru, na mocy o-[dano jej prawa w labach f82 f ł lha3. Nowy 
statnio uchwalonego prawe, posłów finlandj-jśtutut nadarm Kongregacjj w r. J886; dó 
kich do Dumy i Rady Państwa. Meeheli- dziś dnia rządzi się tą ustawą. Kongrć- 
nowcy i młodo-finni ni« zanLdboją z tego j^ cy*1 tworzy dziś stoworzyszen . kupców 
powodu nrządzić d'a Europy wielkiej d e -Jchrześc.jańsi kh, mające na crlu obronę 
monstracyi politycznej. Ale to n e powinno!* p-pierahię interesów tegu slAmi tak rrtate- 
trwożyć vyłaaz rosyjskich; rząd przed otwar-1ryaliiy ph, jak nmraluych. Natdży więc do 
ćiem sejmu powinien wydać sp o ja ln e  pra- |stćwrarzTMenia tylko ten? kto dobrowobiie 
Wo, órzekśjąde, iż w razie gdyby sejm od-M ę r.i go u!ę zgłosi, a ma warunki odpowie- 
mówił obiorii posłów, to takowi rffatiofratii { wifedrile (t. w .  jeśt Ittipoem) 1 zostanie przy-
oędą przez Monarihę-4. I^ty przez walne zgromadzenie, a od r. 1906

Artykuł świadczy, żiś ^  dSzy gąTilhe-1 przezwyditałt  ̂ _
tów petersburskich powstaje Dez iiałasaj . ostatnich latecL hhczy ona do loo
,ały plan kampaMi pra wlcfująćej wszelkie Ważniejsze sprawy należą do
ewentualności i gotowej na pjdobycie sta-1 ł  V ydział Kongrega-
rego arsenału wypróbowanej już broni śród-1c^ ’ Potb°drący z wyborów, a miszący od 
kow wyjątkowych. paFr»wy statutu ż r. 1906 nazwę Rady kun-

Będzie W pierwsza dla Finlandyl zdo.kr^gaeyi kupieckiej, składa się ze scarraego, 
bycz „odnowionego ustroju' . jego zastępcy Skarbhika i o^niu radców
J & . L ] fongregacyi. Stosuje się zresztą statut do

ogólnych postanowień ustawy z roku 1867.

Pięciowiekowy jubileusz oczywiście jut statiituWo inuśiahf Oim zostać
teras ograniczoną ż« wzgiędii n i charakterv  . | | . i u i >  teraz ogr:uuczoną ze wrgięau na cnaraK.cerKoffgrepcyi kupieckiej w Krakowie, ^ ^ g a ry i.  m  jouowoimgo

°  °  J r  * * kupców. K ongregacja wpisuje dalej uczniów
1u księyi praktyi.antów. ora: pomocników 

Pół tysiąca lat upływa w tym roku, l ( ‘ ubjektóvr) • handlowych, dla których pro 
jak w Krakowie powstała kupiecka Kongre-1 wadzi osouną isięgę. Ale me ma to oczy- 
gacya, pierwsza i a ziemiach P ilski I choć wiście żadnego Obowiązującego znaczenia 
samarła na czas dhłai, to przecież znowu I Przepisy co do stanowiska kupców w ob-c 
Odżyła za Augnsta II, by łącząc kupców I uczniów i pomecników zawarte w statucie, 
dla obrony ich bytu w ciężk ch Rzeczypoh- Ubowiązują tylko członków K o cg re g ^ jl, o ile 
taj czasach, wieść ich ku lepszej prżyszlości. Iteińń dobrowolnie śię poddadzą. W zalre 

J  w ydołiiy  jej giły w walce w  tych tru lsio ustawodawstwa huidlow ego i admini-

prtfwiinśyL
ŁUćk. w lipcu.

(Koresp. własna cDziou' Kii.*)
Łucki sąd okręgowy na ostatniej ka- 

dćr.cyi w Krzemieńcu rozstrzygał między in- 
ntmi dWie s;,rawy, kióre, jak przypuszczani, 
zainteresują.naszych czytelników. Pierwszą— 
to sprawa niejakiego Iwanowa, oskarżonego 
o podpalenie szkoły rolaiććej w Ledóchowie, 

;w p oy . krzemicniaćkim. Pożar miał miej
sco tego roku na wiosnę. Podejrzenie padło 
im stróża szkolnego, którego pod sąd odda
no. Tymczasem w toku postępowania w y 
szły na je w ciekawe okoliczności, iż spraw
cami podpalenia są sami uczniowie. Cbcąc 
się uwolnić oa nużących wykfadćw, umyślili 
tą drogą zgładzić uczelnię. Wiedział o tern 
zarządzający, ale, chcąc ratować houor szko
ły, właściwe dowody zataił i uwagę władz 
śledczych w inną skierował stronę. Stróż 
wobec tego został uwolniony, a przeciwko 
nćzniom wdrożono śledztwo. Piękna szkoła, 
aóra takicn wychowuje pupilów! Jeszcze 
iep3i pupile, którzy tym sposobem wywd ię- 
ezają się swej alma muter.

Druga sprawa, niemniej interesująca, 
to oskarżerilo, jakiu wytoczono aichiraaudiy- 
cle W italisowi z 2 cz. 1535 art. kod. kar. za 
potwarz w druku, mianowicie za umieszcze
nie w „Poczaj. lzwk-śtjaoh4‘ artykułu „ U  Ha- 
diuka ‘ . „H adiuk"— to chłop z pod Pcczajo- 

'wa, który: zbllzira obserwując działalność 
,błahoczcslywych zakonników", pozwolił so
bie na pewne w tym kierunku uwłaczające 
aluzye. Posypały się za to nań wymysły 

•od „lichwiarzy^ i „polskich szpiegów '4. Sąń 
skażał arćńiuiaiidfytę na 10 rb. kary I 7 dlii 
aresztu bez zamiany na grzywny.

Skoro mowa o Witalisie, rriimowóli na 
suwa się o.tatni obchód w Beresteczku, o 
którym donosiły już  tolegiamy (założetiie 
dnia 17-go czerwca fundamentów pod kla
sztor prawosł-WDy). Z obcnódu tego koiii i- 
niikują nam episod następujący. Jak lo już 
poprzednio pisałem, tegoż samego dnia w 
beresteckim k; ściele odDywa* śię odpust u- 
roozysty na Boże Ciało. Kościół był prze
pełniony pobożnym i pielgrzymami, którzy na 
„zieleniec44 (tak sfę w potocznej g¥»arae od
pust ten nazywa z tytułu święconia msłyck 
zielonych wianuszków, chroniących, podług 
wierzeń ludowych, od chorób i pOgorzeli) 
tłumnie św ątynię odwiedzają. Przed kościo
łem kręciła się baba, rozrzucając poezajow- 
skie świstki i nav'/ołując lud, pośród którego 
było wielu prawosławnych, do pocnodu „na 
kozackie, jpęgjły". A tóP, gdy |o, nie skutko
wało, wpadła do kóśeioła i sądami od wia
der (,,koremysio“ ) zaczęła wypędzać pątni
ków. Gdy ciżba babę z kościoła wytranspor- 
towaia, gorliwa prozeiitka wpudła na dwóch 
chłopów, którzy babę dotkliwie poturbowali. 
W rezultacie baDę odstawiano do szpitala, a 
chłopów do aresztu.

T e ry to ju n i Łucka zmaezuie się rozsze
rzy, Ogioszom  Najwyżej zatwierdzoną d 2 
czerv. ca opinię rady min strów o przyłącze
niu do miasta następujących przedmieści: 
Wólką Jarowicy, Gniedawy, Krasnego, Otne- 
lahki i Podłucidej, razem 224 d«., z zacho
waniem praw osób, które już, dawmlej na 
tym terenie nieruchomości nabyły oras z 
pozostawieniem zamieszkałym na tym obsza
rze włościanom możności nie zaliczania się 
Ko stanu Miejskiego. Dwa pierWpze z wy
mienionych przedmieść już dawno w skład 
miasta v*< hoazily. Przyłączenia zaś pozosta- 
łych, przy dogodniejszej komunikacyi, wpły- 
nąćbj mogło bez kwesty! na ukrócenie 
wciąż rosnącej drożyzny mieszkaniowej.

A W R.

KRÓWKA PROWINCYfWALNA.

(Z  ptsiii i  od kofe^ndełttóio)

—  7asiaw. 4 b m. z powodu rocznicy 
Grunwaldzkiej odprawione zostało w koście 
le po-misyouarśkim św. Józt/a .uroczyeie na- 
bożeństweą na ktÓrem obecni byli przewa
żnie miejiscowl ofieyaliści. Podniosłe, ki-fljiiwe 
wygłosił celebrant, ks. proboszói Ludomir 
Zajączkowski.

Zakończono nabożeństwo bymneCi dzięk 
czynnym „Te Deum laudamus".

—  Stowarzyszenie spożywcze w Worzelu. W  nio- 
d»,iel<} d . 4  g o  J ip ca  z  iu ie y a iy w y  iD iei-scow ycli w l|»ści- 
c i e l i  w il l i  w W o r z i l u  o d b y ło  sitj z e b r a u io , lu ii ją c o  a a

rdu orgaui/.acyę odzialowego T-wa spożywcz.oęo, oraz 
otw.ircio skiepotr tidziłlowych w Worseln, Jtuniorówce 
i Michajlówcc,. V zebrania brało u/iział lięzne grooo 
włi.śoiau. Zf-branio \vypovyiedzialo slj jodnuSlośnio za 
utwarciein sklopów. Uignu>zstorpw,e podpisali tatażo 
ustawę T-wa, » »3an  z n ;cb zadeklarowd jo2 dość 
znaczną 6utnę dla T-wa.

K R O N I K A .
A 4'i « a I a f r f  i .

Dyiś 7 (20) Cyrjlla i Matod^gi. 
Jutro 3 (21) Lugeniusz.

Wisiibi ttmŁ i f■**'.. l a . l l  
ZsobM dat:# 8 a. 01. 
Dlucsżi Attia „oci 15 ai, 50.

—  W sprawie Funifacyi Grunwaldzkiej.
Ponieważ z powodu wczorejśzej notatki na
szej o bój tej ofierże hr. Michała Tyszkiew i
cza interpelowa- o nas z kilku st. on, jak  
rozumieć nałtzy przymiotnik „ru śk i4, —nad
mieniamy, że użyliśmy go w tym, jak i we 
wszyśtkl- h innych wypadkach zgodnie 

opinią naszych uczonych w znaczeniu 
mało rc<syjski‘ ‘ .

—  Hojny zapis. Wczo?nj zrann zmarł 
jOw.sztichnie znany i szanowany w naszem 
nieście ś. p. Konstanty Krzysikowsk', pc 
ctórym pozostał znacwiy pr oszlo dwakroć 
wyno zący majątek. Znaczną część tego 
majątku przeznaczył ś. p. żn arfy na cele

dobroczynne; a więc: -15 tysięcy— na nowy 
kościół w Kijowie, 15 tysięcy —  na 2 sty- 
pendya przy uniwersytecie kijowskim, k il
kadziesiąt tysięcy— na śtypendya przy m iej
scowych giinnazyacb, 10 tysięcy —  na T-wo 
kidonii letnich, n>sdio noi 200 rb. —  dla 50 
ubogich rodzin, według uznania egzekuto
rów testamentu

—  „Dzieje porozbiorowe Litwy i Rusi44. 
Zapowiedziany na koniec m »ja r. b. pierw
szy zeszyt „Dziejów Porozbiorowycn14 Lit»ry 
i Rusi dotychczas się n e ukazał. Ponie
waż w liczbie prenumciatorów naszych zna
lazło się spore grono osób, które zam ó
wiły za pośrednictwem naszej Adminislracyi 
„D n ?je “ i ze ziozumiałą nieeierpl wością 
czekają ukatuńia się [iferwszego zeszytu, 
zwi ocillśmy się wczoraj telegraficznie z zapyta
niem do wydawców. Odpowiedź brzmi: ino- 
■przewidziano przeszkody i opóźnienie w do
starczaniu zamówionych w Warszawie kljsz 
uniemożliwiło wydanie pierwszego zeszytu 
tt oznaczonym termmie, Wszakże w rrzy- 
szłyni tygodniu zeszyt pierwszy wyjdzie 
z pod prasy.

Nie dalej więc jak za dwa tygodnie pre
numeratorzy nosi będą mogli otrzymać zamó
wione „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Ifusi“

—  Kanioariia wyborcza. Została zorga
nizowana w K jow i^  handlowo-przemysłowa 
partya, która wystąpi w czasie wyborów 
w bloku z klubem nacyonalistów z p. S i- 
wenłcą na czele. Członkowie zarządu taj 
partyi prawie jednocześnie są członkami 
kmbu. Odbyło się dotychczas już 5 zebrań 
przedwyborczych, zorganizowanych pi a-z 
partyę. W ybrano nu nich os-óoy, któro bę
dą kierowały k«m ranią przedwyborczą w p i - 
szczególnych cyrkułach, oraz wybrano przed- 
suiwicieli kaid go eyrkiilu do centralnego 
komitetu. Dyrektywy, nadane centralnemu 
komitotnwi są następująco: l )  zawiązać ści
słe srOfiinki z kiuben? nacyonal stów : 2) kie
rować akcyą wybbrc/zą i zbierać głosy kup
ców ' miejscowych. Do komitetu weszli od 
cym . starokijowekiegó Hryczkin. i KoLlarow, 
od podolskiego Brażnikow i Ditiatni, od pa
łacowego Koimplin i Borowta, od łukiano- 
wióckiego Czokoiow i Jakowiew, od łybedz- 
kiego Ilomoiaka, od bulwarowego W ięrcho- 
wiec. Itiicyatywa w ozgunizacyi powyższej 
portyi należy do starosty gminy kupieckiej, 
p. Czokołowa, w kancelaryi któiegu odbywa
ją się zebrania przed wyborcze. Lisia przed
stawicieli koMiietti i poszczególnych cyrku 
łów wymownie świadczy o tern, że pod 
przykrywką solidaryzującej się z nacyonall- 
stami partyi „przemysłowo-handlowej44, w 
rzeczywistości występuje klub nacyonalistów, 
używając tegc płaszczyka dla przyciągnięcia 
wyborców z kół przemysłowo-handlowy; h, 
któizy bezpośrednio z klubem nie weszliby 
w poiozumienia. chociażby z obawy strace
nia tych kiijertów, Których sympatye nale
żą do innych żywiołów. O tern, że pod nu- 
zwą partyi występuje klub świadczy 1 tan 
/akt, że wszyscy, n:enależący do niego sta
rannie są z niej usuwam. Nazwiska kom i
tetowych w poszczególnych cyrkułach poda
m y w najbliższej przyszłości.

—  Zebranie przedwyborcza. O nigiaj 
przy ulicy Diehtiarnej w lokalu prywatnym 
odbyto się zebranie przedwyborcze grona 
osób z cyrkułu pndolskiego, na którem om a
wiano sprawę kandydatów na prezydenta 
miasta, pp Prdcenki i Sawenkl. U chwalo
no wysłać deiegacyę do b. prezydenta mia
sta, p. Procent!, z prośbą o wystawianie swej 
kandydatury. O ile wiemy, p. Procenko nie 
będzie kandydował w czasie zbliżających się 
wyborów, poprzestając na mandacie posła 
do Dumy Państwowej. W śród zebranych 
był obecoy jeden z radnych polaków, p. 
Kunderewicz.

—  Z rady miejskiej. W czorajsze posie
dzenie rady miejskiej nie przyszło ao sku
tku z powodu niestawienia się prezydenta 
miasta, p„ Djakowa. Radni po godzinnem 
oczekiwaniu rozeszli się. W  tan sposób se- 
sya nie została ńawot zamknięta

—  P ro f  Zabołotnyj w Kijowie. W czo
raj prof. Zabołotnyj zwiedzał baraki dla 
cnolerycznycb w Kijowie I i II, następnie, 
w towarzystwie d ra Barćżaaa, udał się r a  
stacyę kanalizacyjną r.a targu Troickim , 
stamtąd do studiu lustrscyjnej przy ul. Ta- 
rasowskiej. Obuj zwiedzający zeszli w 
dól db studni i zbadali pływające tam cie 
cze. Z ul. Tarasów skiej udali się om d a l 
Łybedż, potem na Bcśarabkę, gdzie uglądaii 
stragany I cudujące śię halle kryta, dalej 
na Podół, gdzie zwiedzili stacyę kanaliza
cyjną do wypompowywania cieczy z sioci 
na pola irygacyjne. Okazako się, żo na sia- 
eyi tej funkoyonujo studnia artezyjska —  
co było niespodzianką dla zarządu m iejskie
go. Dla robotników na stacyi urządzone są 
prysznice, z których oni bardzo chętnie ko
rzystają. W  końcu prof. Zabołotnyj zwie- 
łzil fiżpital żydowski.

—  D^puitta/a mtśSzkańcńw Somm nkl. 
Wczoraj przedstawiciele stowarzyszenia wła
ścicieli domów i kom isji sai.ftarno-wyko
nawczej na Scłomence Zwrócili się do g e 
nerał gubernatora z prośbą o przedsięwzięcie 
środków w ceiu dostarczenia Sołomenkom 
w możliwie najbliższym czasie wody artezyj
skiej. Za najodpowiedniejszy i najprostszy 
sposób do urzeczywistnienia tego projektu 
deputacya uważa przeprowadzenie wody 
z kranu kolejowej o o iu ło  siacy i „Kijów- 
osubi.wy" kolei Południowo-Zachodnich do 
targu na Sołomence.

Generał-gubernator uznał powyższy pro
jekt za najzupełniej słuszny i pr/yobie ał 
deputacyi swoje pop reie w tej spruwie.

—  Ną mocy art. 89. Trzecie zebranie 
żarządu miejskiego dla rozpatrzenia spraw 
zaległych było poświęcone przeważnie przy
znaniu zapomóg i udzieleniu urlopów urzęd
nikom miejskim. Z intiycb spraw, które 
weszły na porządek dzienny zebrania spra- 
wozuawczego, w pierwszym rzędzie rozpa
trzono wniosek prezydehta miasta o wdroże
nie starań ’d oddanie miastu gruntów, znaj
dujących się w posiadaniu twierdzy k ijow 
skiej. RoniewaS po przekształcenia twierdzy 
kijowrskiej ńa akład, grunty te nie są po- 
trzobne dla celów wojnnnyoh, ućnwalone pro- 
s ć o Łwrot ich. Zebranie rozpatrzyło poda
nia mieszkańców kilku ulic o zmianę ich 
nazw. Mieszkańcom ul. D mitro w sklej odm ó
wiono, tan sam los spotkał ni eszktńców 
zauiku Łnkj^nowiećkiego, którzy go chcieli 
nazwać ul. Żakowskiogo. Ul. Staro Żyto
mierską uchwalono nazwać Dishtierow ską. 
ło rozpatrzeniu podania mie-izkańców D o

rni ió w ki o włączenie tego przedmieścia w 
obręb miasta, uchwalono przekazać oprawę
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do decyzji komisyi grantowej. Podanie prof. 
Obtłońskieg > i Koro tnie w a o przygnanie za
pomogi rocznej kijowskiej stacji biologicz
nej uchwalono "przedłożyć radzie miejskiej 
w czasie rozpatrywania budżetu na r 1911. 
Zebranie rozpatrzyło ponownie podanie g io  
na radnych 6 pozwolenie mieszkańcom ul. 
Wirzdwlżeńśkiej, Którzy samowolnie przyłą
czyli ewe po'>3sye do sieci kanalizacyjnej, na 
korzystanie z sieci kanalizacyjnej. Pdźwolp- 
nia udzielono pod warunkiem, że właścicie
le nosesyi dokonają wsztlkich poprawek 
ułożeniu rur, stosownie do wskazówek Inży
nierów miejskich. Podniesiono dwie span- 
wy, docjcząee . /zkf Inictwa, Dla uc/czenia 
jmriiecj 'k ry tyk a  rosyjskiego, Bielińskiego, 
uchwalono Zołoży,r m ujską szkołę 2 klasową 
i organizować sty mdya imienia uczonego; 
dla instytutu nai Ifeycielskiego w Kijowie o 
Darowano przy ul. Gogola plac miejski, ob
szarem 880 sąż. kw..dr. Na lem zemranie 
zamknięto

— Wynalazca nowego monoplanu. Jeden 
z urzędników kolei Pol.-Zach. p. E rlundiza 
N*y jfcsł obecnie budową nowego aeroplanu 
syst. „Bleriot" z zastosowaniem niektórych 
urządzeń swego wynalazku, pozwalająoyeh 
na dokonywanie nagłych zwrotów i umożli
wiających wznoszenie się w powietrze na
wet przy silnym wietrze. Kursowanie aero
planu pulegać będzie na wprowadzaniu w 
m ćk  za pomocą specjalnego mechanizmu, 
skrzydeł latawca Ster poziomy, znajdujący 
się w ogofiio aeroplanu „Bleriol % wynalazca 
usunął. Naczelnik: kolei, p. Niemleszajcw, 
żnjąi się żywo tą sprawą i oddał do rozpo
rządzenia p. Ediandta cało skrzydło starego 
dworca kolei. Z powodu braku środków, ro
bota latawca pom wa « !ę bardzo p oso li.

—  W sprawia wyborów o ■ raiły miej
skiej. Zarząd miejski rozpoczął drin/owenie 
jus:, wyborczych. Zostały już wydrukowane 
listy cyrkułu peczer°kiego. Wydział staty
styczny zarządu miejskiego sprawdza listy, 
zwracając głównie uwagę na prawidłowe za- 
pisywanife ośor>, posiadających kilna cenzu- 
>ów jednocześnie. Ponieważ na odezwę za
rządu miejskiego do osób, posiadających 
cenzusy w kilku cyrkułach wyborczych, aby 
wskazali ten, w któTym pragną oni w y b ić -  
i tć, bardzo mało o>ób odpowiedziało; zarząd 
miejSki notuje je w listacn Według miejsca 
zam nszKania.

—  Nowy podatek miejski Gubernator 
kijowski zawiadomił prezydenta miasta c 
staraniach k jowskiego stowarzyszenia kup 
ców w s rawie smniojszenia o 10 proc. pro
jektowanego podatku na rz cz miasta od 
każdejo puda przy wożoąyen do miasta t >- 
w a'ów . Naczelnik gubernii zaleca, aby po 
wyższą prośoę kupców kijowskich wziąć 
pod uwagę podczas rozpatrywania prz^z ra
dę miejską proiokm  wzmiankowanego po
datku, oraz zawiadomić go o całym przutio 
gu sprawy. .

—  Nowa szkoła. Dla uczczenia parnię 
cl Gogola ziirząd miejski postanowił nazwać 
j«g o  imieniem I-szą dwuklasową Stokcię m iej
ską i otworzyć p n y  niej oddział żeński, a- 
sygaując na ten cel 2.72.0 ro.

—  Samy na utrzymanie policji. N icż il 
nik gubernii przedstawił ^enoruł-gubernaLo- 
rowł kijowskiemu uchwałę rady miejskiej o 
podjęcią starari w sprawie prolongowania 
miastu zapomogi rządowej r.a utrzymanie 
zwiększonego personelu- policyi miejskiej 
zgodnie z prawem d. d l stycznia 1106 roku; 
zapomogę tę ministerstwo sppuw we^ńętt*- 
nych projektuje zredukować w roku bieżą
cym o 14.850 rb. Zdaniem gubernatora, sta
rania rady miejskiej w  sprawie prolongować 
fila zapomogi w dawnej jej wysokości n&jżu 
pełniej zasługują na uwzględnienie.

— Zawiej dzenia. F. o. gubernatora ki
jowskiego zatwierdził uchwały rady miej- 
s tlej z J. 10— 14 ozorwca r b , za wyjątkiem 
posianowieniu o urządzeniu kanału burzowe
go pomiędzy Krtszćzatykiem i ulicą Puśz- 
kióską.

—  Sprawy orukdWe. Oneorde wyja
śniono, fce wydział brukowy będzie pptriebo- 
wał do zabrukowania ul. FunduklejowsKiej 
i Kreszczatyku 3650 sąż. kw. kamienia. 
1'oslada on obecnie zapus 2,150 sąż. kw. i 
spodziewa się otrzymać i  Gniewania W cią
gu najbliższych 3 mbsfący 3uo sąż. kw. 
Brakuje mu więc l.,20Ó tąż. bw. Prezes ko
m isji brukowej,’ p. Dbmczenko, wskazał jia 
to, że taką ilością kdniiepia nicżo on zabru
kować albo całą ul. Puńdufeiejowsfcą, poźo 
stawiając KreSicżątyR 'w obecnym stanic, 
albo tet caęść lewei strony Kr«sz(fZ(*tyku 5 
część Fund u klej owakiej. Zarząd miejski, 
rozpatrzywszy powyższą sprawę, ucńw olł, z 
powodu braku kamienia, ''dłużyć ua czfs 
nieokreślony przehęiipwaTiie prawej części 
u l Funduklejowskiej miedzy Kreśzczatyklera 
a W.* Włodzimierską (°d dołu), l0wą zaś 
stronę Kreszćiatj ku brukować, o ile sfcstr 
czy kamienia; oprócz L-go fcwrócić się do 
gen.;gubern«tora z prośbą o Wszczęcie nfźez 
telegraf starań u ministerstwa Imamów o 
pozwolenie nn nabycie w Szwecji tramp *r- 
tu kostek granitowych w ilości okoio 1000 
sąż. kw.

—  Prafca syzyfowa. Zarząd miejski 
dokonuje na świeżo ułożonym brudu na ul. 
FunduklęLiwskiej (między Piro^owską a Ty- 
mofejuwską) roboty nad ustawieniem no
wych kranów w o dc ciągowych i przestawie
niem słupów, wyłamując Przyjęto juz przez 
imasEn mozaikę i | odłóże beton o v o. Pi>zes 
kfim*syi kofltroł j cej roboty brukowe, j\ 
Ekster, za pro te tow .ł przeciw tiklem u nie 
r&cyoi.alaemu \ rowa lżeniu rbbot, zapytują', 
czy nie m o in i ich wykonywać przed ułoże
niem b mitów.

— Gfidiłrrflt- Wczoraj do szpitala Ale
ksandrowskiego przywieziono wśród obja
wów cholery b osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte
riologicznej, ustalono cholerę w 6 wypad 
kach, zmarły 2 osoby.

uo śzpdala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 1 osobę, stwier 
•lżono chdlerę u 2 chorych, zmarły 2 osoby, 
pozostaje 81

zwiedził cn cegielnię Gzeinojatowa, gdzie 
znalazł przeszło 20 pudów źle wypieczonego 
chleba i zgniłą kapustę, przeznaczoną dla 
robotników. Produkta zostały zniszczone, 
p. (JzernojatbWa pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej.

— ARESZTOWANIA.. Dn. C lipi-.a z rn^ałzu 
jwdzUłu coctraoj-ł zaarosziowaao awóch robotaikuw— 
Kuzitkuw i P8.5i(‘ svniko<vh.

— ARESZTOWANIE ŻYDÓW. Wczoraj w co- 
cy poljcya rcwiia bnlWorowego dokgn-Ja /ewizyi w mio- 
Lftauiacf) żydcwskich przy izosjo Brzęsitioj. Zatrży- 
i.iano 18 żydów nie mając/ch prawa zanlieszldwania w 
Kijbwie.

— K ARY ADMINISTRACYJNE. Na mocy 
rimały gubernatora, wl;-.śc.cicl buty szklane! we wsi 
Szibeno — Warszawski, zaaueazktijąjy w Ki;ow.o, ska 
zany zoitat na 300 rb. kary za pieprzeairzrganio prze 
pisów neldmizewych W swojej łnbryco.

— Oprócz "tego nałożono 625 kor za tego rodzr 
ju wykroczenia na właścicieli domów i lokatorów ki 
jow sti.b .

— ZAJŚCIE W. ^CTIATFiU>. Wczoraj patii 
cźuflść w cCbajteaaz była świadkiem małego zajścia 
podczas zapatów tDiadi-Pndaa i A. Gti-oberita. Osta 
tni lostłł zwycięzcą — a to juo pcłlob.ało si^ cDiadi 
Pudowi*, który wszczął awanturę, Policya uspokoiła 
awanturnika i pociągnęła do odpowiedzialności za za 
kłóceuiO spokoju publiczn'g\

— AŃ i YSANI1 ARNA FABRYKA Do. 6 np- 
c;i komisya sanitarna dokonąia og ię j.ju  w crgielui 
bar. I 'irŁl, dziorżawionej ^rzos W. Czi rnojarowa (No
wo- jurgowska u), Znalezltnc tam zi.psuto mięso dia 
r.dioti.diów i cLleb zre upiec/cny. Kn hnia zaś i po 
kój jaaJthiy są brudoj i mcporządu.e utrzymywane 
Spisano protokół.

— «ZAPASN1CY». Onogdaj >1 'fij cLłopcy — 
A. Char ronao i Paiik'i»ijnw — nrz^d/.ili zapasy w a 
bejsciu Nr 48 przy ul. Fondoklejowskitj. W  rezulta 
oiv staiszy przełamaną ma prawą nogę w biodrze. «Po 
gotjwie* odwiozło go do szpitala Aleksandrowskiego.

— N OŻO WNICT W O. Nu ul. Mozygorskioj M. 
Wjnszenko, pokłóciwszy się z Pecznrynym. ranił go no
żem w wyję. cP o g o n w io  udzieliło pomocy rannemc

KilADZIEŻE U.zegarmistrza Lnykina p\V. 
W asyikowsla 138) aarśdziooo tO zegarków mbtalo- 
wy cii. Z mieszkania Kuczyńskiego (SzczekaWicka 11 
skradziono r/luzy wartości fkl to.

— UJTJCl ZŁODZIEJE. Policya zaarosztiwa/a 
Tytszyńskif.gu i Naliwajnę. W osUimm, 3. Radliński, 
o m g lo n y  dn. ;i lipca. | osobniki-, którego przed 
jk'ft<b!if?.ą w id /ifł na s. h-.d&ćh koło swogo mieszknnia. 
Na Bulwarze Bibikowskim zatrzymano btróża nocnego 
’/■ kradziencmi rzeczami. Oocgduj wioczertm na ul. 
ńiożygorockioj rowiroWy zatrzjmał Mirosznnca ska^a 
nego na więzieuio. Towarzysze Mirosznika clrcreTi go 
odbió, ale )in się to nie jd.Uo. Poza tern policya zaa- 
toszlczala 8 złodziei.

— ARESZTOWANIA INTENDENTÓW. W czo
raj, na skutek rozporządzenia sędziego siedczegj pułk. 
von ltemeiz. arowtowano w Kijowie toszczo dw.óch u 
r/ęlm ków  intendeotury: dymisyooowaiiego putk. B o
gdanowicza i radcę stanu rtoTKOwskiego. Obydwóch 
aresztowanych policya prze rowadiiła do więzienia 
wo^sKOwego.

— POD TRAM W AJEM  Wczorąj o godz. 6 ej 
wieczoiom na ul. M. Żytomierskiej t.amwsj wjpMIł 
na wóz K, Boudarow*. Wóz został rozb.ty, K B. 
cdoiósl lekkie potłuczenia ciała. Najwięcej ncieryiai 
15 Jdtni chłopiec DI Met, znajdujący Się też ua wożie'; 
opatrzyło go cPogntowio.s

— NIEUDANA UUEOZKA. Ohfgdai złM ffcj 
J. F-łcnónko próbował zoiedz z cyrkułu Łnkjanowiec- 
kiego, locż stójkowy zatrzymrł go i ouprowadztł z po
wrotem ao cyrkułu,

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w io «o - 
rem Al. P -» w celu samobójczym zażyła kreozotu. «Po- 
gotowie* uratowało niesżezęśliwą.

— ZAUa DKOWE  SAMOBÓJSTWO. Wczoraj 
wieczoiem do domu Nr 72 przy ul. Lwowskiej przy
szła jakaś panienka dla wynajęcia pokoju. W czasie 
rozmowy z gospodynią, „yjęła ona buteleczkę z kwa
sem. surczanym. i wypiła jej zawartość. Wezwane «Po- 
gptowie* mc łcPązyłd JAZ uratować dasporatki. Zmarła 
nazywa się N. Zakusilint; zostawiła cna list i znaczną 
sumę pieniężną.

—  A W A N T U R N IC ^ Przy ul. W. Wasylkow- 
okic-j ż . Sknczyński ; Gcłuhiow, lędąi w stanio pod- 
cbSBOltmjm, zaczęli bić małego żydka, P-. Cha1mu,na.

Przechodnie wmieszdh się w ię sprawę i obu 
awanlurnitów cddili w ręcfe policyi.

— POŻAIi. Ylcióraj w nocy wjbu-hł pożar w 
2-piętrov yin dr,mu drewnuinym F. Korwata na Śzu- 
lawco (zauł. Kpzywy nr 4).

Ofień zaciął się w galc-iyi, w której znajdowały 
się drzwi, frąWąójiące do vszy itkich mieszkań. Zrazu 
mat go ń.o zauważył, ląie.nśkańcy bowiem spoczywali 
pdgfĄżem w ście gDboaim — gdy się obudzili, galerya 
bjut juz n t  i \y ogjiu  i ńip nożna było wydostać się 
% domu Nr ratunałt | łonąc g j  aamu pospieszyły stra
że ochotnicza i łyfledzka — zjawił się również odd_.aż 
policyŁ

O wjritowrm u dobytku mowy %f& nia mngłoł— 
chodziło więc tylko o cualenio ludzf Ńiok^órży wy- 
skakiwaJi pr/or utno sami, ionych wyr/ufettii strażacy 
i stójkowi. W ielo osób poniosło cieżtcie oparignia, inni 
potiukji się, wyskaku ąc z  okien. Wezwane Pogotowie 
udkidiłj. pomocy poszśodowsnyn).

Og>eń ccagtiąl się około 3 godzin, i przeszędł na 
dacii szopy, znajdującej ,się w tom saPTia jbejściu. — 
Zaledwie "o 5-rj rano u:t licznym strkśakjui udało śię 
siłumić peżar. c . ,

Dupicr; w tędy mieszkańcy pisypomuicli eobie, 
że w domu znajdowała sję 78 letnia staruszka Śtcpa- 
nowa. Wszczęto posżnkiwsnia i -znaiujdłniti u*ęgtuDD 
jui zwłeki. J f i
f Slj, ijr wy rząd zoo 4 są bardzo udi".ittcąj
ucierpieli iokatorowie — dom bcwiem był ż»*Boku- 
ruWaiiy. , t

Przyczyną pożaru |cst podobno podpsKmie.
_ _ _  — _  . .  ,

wzięli też udóiał sokolstwo z Tarnopola, ze 
Zbaraża oraz z niedawno założonego gniazda 
we Vsi Netrebie; przybili do,niej delegac 
Koła tarnopolskiego T. S. L. i liczna inteli- 
gertcytt okoliczna. Uczestnicy tyoh pięknych 
chwi/ zgromadzili sią w lasku koto Wśi, 
t którego, rozwinąwszy się w barwny i li
czbą wielki pr-chód, ruszyli do miejscowego 
kośćioika nu nabożeństwo, które odprawi 
głóWny iiiiCyatcr pomiiika, ks. Bialikiewicz 
Po nabożeństwie nastąpiło poświęcenie wieży 
kościelnej. Podczas tej uroczystości okoli
cznościowe kazanie wypowiedział ks. Nienrec 
ze Zliaraża. Tuż kolo kościoła, na tte pię 
Kriej zieleni, na granitowym, w piramidę 
ściętym, bloku wysokim, stanął pomnik Ko 
ściuseki w elkości naturalnej, dłuta rzeźbia
rza 'Sam ka z Bothni Naczelnik trzynia 
w ręKu wyciągniętą szabllcę, a ręVą drugą 
wskałuje w dal. Obs/,er >y plac przed ńom 
nljiiem zalały o godz. 3 pc poł. tłumy Itidu 
i zastępy sokoistwa; przybyło bilkd księży 
ze wsi okolicznych Do zcbr&nyon przemó
wił najpierw delegat Koła T. S. L  * Tairhó- 
poln, dr. Topclnicki, oraz dyrektor Humreel 
ze Zbaraża, jioczem, po modłach au- howień* 
stwa, nastąpiło odsłonienio pólitnlkA. Przedtem 
jeszcze w imiShiu wsryntki.h polaków z Be- 
rezowłcy witał zobianjoh włośćianlii Ga- 
bryoi Jaworski, kióry w serdecznych a pro
stych słowach zapewniał przybyłych o go 
rących i niowjgasłych uczuciach włościan 
berezowir.kich.

— Zakład d-ra Chramca. w ooniedaiłłelć odby
ło się w Zakopanem pirrwszo konstytuujące zgroma
dzenie akcyonaryuszy Tewirzyst^R rahładó'7 leczni
czych d-ra A oricejs Chramca w Zaiopanem. Uuhwa 
lano teduoiujślnio stątut. D i ' rady nsdzurct ej wcazlt: 
d-r Chramićc, póseł intoul Gói.^ki, hr. Włudjśłan Z i- 
r.oyski, p f f .  Stbniśław f^TreństCk dyrektor filii W ,ed. 
B»nku Związkowego Alfred SchĄzer, prof. d-r Julian 
Konali, rądca śąda d-r Wiad. Nic-ó i prof. Ksawery 
Lewico w i cz.

Rud*, nadzorcza w)hrała prezesem pfof. Górskie
go, a wiceprezesom d-ra Niocia.

mm Mhiii ■ r a — i

Osiainie wiadomości
ferrer  nie rozstrzelany? „Beri. Mor- 

eripc*st“ donosi z Madijytu o pogłosce, kló 
rej tim  dają wiarę, że F e m r  nie został roz
strzelany, Ljcz snajdujc się w więzieńfu Król 
hiszpański ńa prośbę żony miął jikrrera 
Ułaskawić z tym waruokteD, żeby zgodził 
się na odebranie komedyi rozćlizeiaula. 
Strźelano d- n ślepymi nabojami; po rzeko
mej egzekucyi przowieziojo go  potojdmtiio 
do więzienia.

C toarynarce niuiiiiockiej. , Petit Jour
nal" ogłosił artykuł, który wywołał w Pary
żu wleisą ssosaoyę. Opjera się on podobno 
na tajnym raporcie dutychczasowegó fran- 
‘.usKiego attaćhó wojskowego w Berlinie, 
ćiport ten aouosi, że podobno cesarz V/.J- 
aelm liie zgadza się wcale na zmniejszenie 
arogiamu budowy niemieckich okrętów wo- 
ennych Nie dość na tem —  rapori donosi, 

że stosunki w marynarco nieuiećkięj są 
wcale nibświetne, że karność w 'mufyciarce 
nie jest wcale wzorowa.

Putiruż (ńinlstrójr. Z Berlina donoszą: 
nowo mianowani ministrowie, rolnictwa 
Scheriemes i skarbu Lentz rozpoczęli objazd 
<s. Poznańskiego w celu naocznego zbada

nia postępów kolpniza.uyi niemłąckiej.

Telegramy.

kronika p u l sKa

W  scpitolu żydów; kiru. przywieziono 3 
osoby, stwierdżono cholerę u 1 osoby, zmarła 
1 osoba, .^zostaje w szpitalu 27.

Osjótooł dotychczas siwi, rdziho za po
mocą analizy ba klery logicznej choDrę 
u 8U7 oeob, zmarło z nich 344

—  Lekarz sanitarny W ółoszynow zwie
dził żydowską piekarnię przy ul Konstanty 
nowskiej At- 22, furikryonuiącą bez pozwolę 
n .»  zariądu miejskieg r, W pi- kurni znalazł 
on straszliwy brud, r je robactwa i t. d. Fo)- 
k :ra 'ę  nuzwłócznie zamknięto. Następnie

—  Przegląd łittfoaowy, eżc-rwiec 1910 r. 
Treść zeszytu: Dwie polityki Q. —  Euiigra- 
eya poi ?ka.— Ludwik W łodek -— Historyczne 
prawo 1’Oiśki na leuei. —  Adam Szelągów- 
skl. — Szkice wychąwawęze.— L. Zarzecki.—  
Stanisław i W incenty Brzozowski. —  J Ok
sza. —  Przegląd spjraw polskich, —  A  Sa- 
dzewicz —  Przegląd polityki zagranicznej.—  
B. Wasiutyński. —  Z prasy. —  BiBlldgraifa.

— Za nieprzyj^cis wizyty .Uriadnika'. 
Sąd pokdju w Daisiiie rozpatrywał sprawę 
ks. Boroddcza, Ońk^rżóuogo o obrazę urzęd
nika. Ks. Borodziej s ta lli  śię osobiście na 
opiraWę; \V obrodie iwej? jak donosi .Go
niec Uodziorinyw wypowiedział, oo następuje:

, i '.  pędzp i Niozwykłe okólicznośc, mię 
zag »ły tu. Przed fyrzema laty J. E. biskup 
Ropp —  obecn e wyjgnśnieó na Inflantach — 
przysłał mio d > Mtor, aby uiątować z ruiny 
kościół i i.me zabudowania. Sześcioletni 
riouredzaj i cięż his czasy zmusiły mig się
gać po ofiary aż W u ijodleglejsze oKołice. 
Pohipważ kościołtk gry/it łada chwila ru
nięciem, js i 7,uoo ludu oały ifók modliliśmy 
się pod gołom  nie barn. Nft moje Wdłinie 
puśpiesayła ofiarna ludzkość i  jpompcą, a d l- 
rafianie^pieszyli giomAuz-ć m ateriał/. Lu
dzie słej woli postanowili mi paraliżować: 
tibecriy tu p. Muszafo Złożyć ohcKł mi Wi- 
?ytę i tak się zaataarisjPfrułJ ale A u  dkjwie
działam, i »  kslęjłf od „nriaaihków" włzyt 
nie przjjm ują i wskazałem mu wejścio inne 
w rażle potrzeby ha przyszłość".

W  dalszym ciągu ks. Barodaicz przy 
Uczsł dowo-iy swej liewianości. Sędzia btea- 
*ał ks. Boi odzieżą na io  rb; kary lub ńa 
dni aresztu.

— Pen nik Kościuszki na wsi. Ze Zbr- 
taża dbnorzą; wr Berezowicy Mrł^j, w pow. 
zhniazkiro, ódtam się dn. 10 po b. m. po 
święcenie wieży kościelnej i odsłoniente 
pomnika Kościuszki, przy współudziale nie 
zliczonych rzesz ludu pilskiego z okolicznych 
wiói-ek, jak z Gontowa, Miina, Netreba, Iwan- 
(zaily, Kobyla i t. d. W  uroczystości tel

(Od hrr̂ łipundtsnt&łD włwmyrh )
,Gazeta Warszawska" o obchodzie grun

waldzkim.
Warszawa. — .Gazeta WarszawoHa" za 

mieściła artycuł, surowo osądzający roję sfer 
ugodowych kośc-elnycb, ktćre—* daniem ga
zety— pragną zredukować doniosłość i roz
miary obchodu grunwaldzkiego.

Gazeta nazywa uroczystości grunwaldz
kie samorzutną potężną manifestacją zdro
wego ihstynktu naiodowego

Zgon Maurycego WortmatYa,
Warszawa.—Zmarł Maurycy Wortman, 

znany działacz w przemyśle cukrowniczym.
* Równouprawnienie".

warszawa.— Wydane zo:-dało rozporzą
dzenie, aby usunąć z magistratu wsrsżaw- 
skirg■:» kasyerów polaków i na ich miejeoa 
miauować urzędników rosyan.

Pierwsza szkoła lotnicza w Rosy!.
Petersburg.—W dniu wczorajszym, sta

raniem aeroklubu miejsćowegu, została ot- 
ty&rta W Petorsburgu pierwsza szkoła lotni- 
Cic.a w Kosy i.

InTehoenc*.
PtterSbUrg. -P o  arosatowaniu intenden

ta Głothwa, v ykryto w jjowierzouej ma ka
sie braj|. 22,000. rab. , . .

Aresztowanie intendenta MikinFego 
ma podobno związek z budową koiei wojen
nej w Kraju Zakaukaskiiu.

Rotne.
Petersburg.—Znowu krążą pogłoski, że 

redaktorem .Now. Wrem“ ma zostać Aleksy 
Suworjń. Mieńrfźykow i Burienin dpasżcza- 
ją ledńkćyę „Nok. Wrem.“ .

MÓśkwa.—D c miejscowego wydziału o- 
chrany ptzjszedł Jakiś nieznany dięże-zyz;ia 
i oświaldcżył, że Dragnie widzieć naczelnika. 
Priybyśz pńddrtby Został feWlzyi, pódczaś 
której Wyktyto przy yim  rńwfidwet.

Putersburg. —  N iejak i Ku likow , który 
dopuścił się gwałtu na plęeiolfltniem dzie
cku, badany został pod sąd Wojćnny.

(Od Agenćyi Petersburskiej)
Kisz/Mów. —  Przybyli tu nizędnicy re 

w izji śenat orskh j dokonali re w izji składu 
intehdentury N ńlużyć nie Wykryto.

tśymb1, śk. — NadzwytzAjne zirni skie ze 
brsńie guberuialne zg+mdio śię ńa dostai- 
czebje intendenturze l ?30n,ooo pildów żboźa 
według cen fjnfeów zbożowych.

Saku. — Pożar w fabrykach Szjbajewa 
t towarzystwa kaukaskiego został stłumiony. 
Spłonęło 5 r>zerwuarÓ7« z naftą. Straty wy 
noszą 170,000 ib.

Nowoczeritask. — W futorze BołSz,eły 
Czackim, pow. ust’-miedwitdicck)ego, pożar 
zniszczył cerkiew, 71 domów i dużó zboża. 
Straty wyuoszą 175,o00 rb.

Twer — W pow. siaryckim grad znisz 
czył 2 /6 3  dziesięcin.

Gródok (gub. wiiebskiej) — Ziregestro 
wano w czterech gminach 610 wypadków 
zasłabnięcia ńa dezynieryę; zmąrło 50 o.ób 
Z W itebska przybył oddział sanitarny.

Charbin. —  Chuncbuzi w pobliżu śtacy; 
Wej-Szache prŁedłożjli zarządowi dregi żą 
danie na piśmie uwolnienia zarządzającego 
składem drzewa i usunięcia przeszkód do 
ściągania usUnowionych przez nich cpiat 
z dostawców leśnych. W  przeciwnym zaś 
razie grożą oni spaleniem sdładów i zumdr 
dowanlem zarządzającego.

Obszar koLc8syi leśnych i stacye są 
bronione przez oddziaf straży pogranicznej

Tyfjfś. —  Huragan i grad zniszczy 
w 12 wsiach powiatów duszycśiego i goryj 
sklego na d u ż e j przestrzeni (.grody i poia 
Zginęło dużo bydła. W  dwóch wsiach po 
wiatu duszjćkiago zginęło czworo dzieci.

Petersburg. —  W następujących mia
stach zachorowało na cholerę: w Chersoniu 
10; wyzdrowiało 8, zmario 5; w gub cher- 
sońskiej zachorowało 368, wyzdrowiało 109, 
zmarło 122; w Carycynie zachorowało 55, 
zmarłe 31; w Hómlu zachorowało 3, zinar 
a I; w pow. homelskim zachorowało 43, 

zpiarło U ; w pow. ngaczeW skim  zachoio 
wało 5, zmarło 4, W Pórmf na cholerę 
zmarła 1 osoba.

Petei sburg. —  W powiecie berdkńskim 
od dnia 28 czerwca zachoiowam ńa chole
rę 56 osób, zmarło —  9; w Władykaukazie 
od dnia 2 lipia zachorowały na cholerę 3 
osoby, zmarły 2; w Karsio ponownie zacho
rowały pa cholerę 3 osoby, w Ardaganle 
l, w Szujgelu— 2; w Korczy zarhorówaio 24, 
zramł r 7, wyzdrowiało 2, pozostaje 99; w 
'hżnim NoWgorodzio w ciągu 2 dni zacno- 

rowąlo 10 osób, zmarły 3, pozostaje 24. W 
hyblńsku zachorowały 2 osoby; w Sowacto- 
)oiu w c ‘ągu doby zachorowały 2 osoby, 
zmarła 1. pożoslaje 4. W  gub charkowskiej 
znowu zachórowalo 57 osób, zm\rło 28 o- 
eób, pozostaje 414. W  Czelabińsku dnia 5 
:pca pff dworcu kolejowym zmaria 1 oso

ba, w Jarosławiu zachorowało 6 osób, zma
rła 1; w Ty flisie zacho* trwało 39 osób, zma- 
Hj 6.

W Synibłrsku gubernialne zebranie 
żiemskle wyasygnowało na walkę z epide
mią cholery 60,000 rub.

W Sypiieropolu gubernator skazał w 
drodse administracyjnej 3 osoby za szerze
nie fałszywych pogłosek o działalności le
karzy,

Petcrrcjrg  —  Zachorowało na cholerę 
15, zmarło 6, pozostaje chorych 82.

Poftawa —  W  powialach gadiaczskim 
i zieńkowskim grad z -iszczył ok ołi 1000 
dziesięcin zasiewów.

Smoleńsk. —  W  majątku br. Ribopiere, 
pow. wiaziemskiego, spaldy się budynki, 
20 koni i zabudowania cerkiewno.

Klszyniów. — Z powodu ulewy w oja  na 
niektórych ulicach dosięgła wysokości 1 ai- 
szyne. M esty zostały zatopione; domy zala
ne wodr walą się. W  powiecie sterty znie
sione. Straty olbrzymie.

Omsk— Rozpoczęła się rewizja senator
ska kozackiego wojskowego atirząlu gospo
darczego.

Odosa. -  Przybył tu gubernator chersoń-
nego stanu sum 
Jubwm.6wr ' zwie 
ej zagrożone ptzuz

ski, po zrewidowaniu ogó  ̂
taniego całego • -po wiattr: - ■ 
dził miojscoweści najbards 
epidemię cheiery.

O. esa.— Naczelnik miasta udzielił po
zwolenia dla utworzenia biura konsultacji 
lekarzy dla określenia stanu zdrowia msób, 
które straciły możność do pracy, Wśkuttk 
nieszczęśliwych wypadków

Ekaieryrosław.— W pobbżu stacyi „A- 
mur“ dn. 6 lipca wykoleił się pociąg. Jeuen 
pasażer—raniony.

Twer.— Podczas uokonywania siaztDień 
antykarbunkułowych, zachorował na karbum 
kuł weterynarz guberniainy.

Sioittacha, —  vVd wsi Abezchanly wło
ścianie zabili znanego rozbójnika Kaczerma- 
na-Ogłę, zoiegłego z robdt ciężk-ch.

Efizawetpól.— W Nuśzy powódź zerwała 
tamo I wyrządziła znaczne szkoay. Komuni- 
kacya kołowa w mieście przerwana, także 
przerwana zoet-iła kom unikacja na trak' ]1? 
m ięizy  Nuchą i Źakatały. Straty olbrzymie.

Gdera.— Podczas rew izji W odeskim od
dziale służby m.aieryaliiftj na kolei Poł -Za- 
chodniej j  ” ’kry to znaczne nadużycia ze stro- 
ąy iąńkcyanaryuszów kolojowych Matery^ł 
opaiowy i inny wydaWano za kWifiami fik
cyjny mi-

TyTlis— W ciągu dooy zachorowało na 
ohole-ę 4.1 osób, zmarło— 8.

Tyfiis. —W  powiec-b tzorapańskiru okra
dziono. cerkiew. ZaBPa/.o ^obruz ^bawic^la 
wruz ż ozdobami wysadzonemi drogimi ka- 
rpteniami wartości 12 tys. rb., sprzęty i pie
niądze.

Psków. —  Na stacyi „Kanja11 kolei m o
skiewsko - windawskiej pociąg robotniczy 
wpadł jia drugi pociąg. Dwa wagony r>*- 
)ite i 6 niezmffeznie uszkodzonych. Został 
poszkodowany ilćkka maszynista i kondu
ktor.

iwanowó-Wozniesieńsk. —  Dnia 6-go llp- 
oa, w pobliżu nPasia we wsi Kiulowie, po- 
licya. śledcżą Wykryła fabrykę fAszy wych 
izłoLych ptęciorubiówek. Fatizerze zoctąii 
aresztowani.

łBolajiis —  Zjazd inspektorów szkól lu- 
dpWyęJb p istariowił poczynić starania o 
wprowadzenie we wszystkich szkołach etc- 
mentarnych, obowiązkowego nauczania g im 
nastyki i musztr "  o szerzenie wśród ucz 
ułów w ładom-; ś -i z hygiony i o wprowadze
nie urzędów specjalnych szkolnych lekarży 
Sanitarnych,

Klszyniów.— Dn. 7 b. m. w nocy spodł 
zaowu ulewny deszcz. Ulice zamieniły się 
w rzeki. Bruki w wielu miejscach zniesio
ne. 10 domów zatopionych. Ogrody zosta
ły m an ione. W gminie fpancf^zt^Kiej1 g i id  
wybił 600 dziesięcin; zniszczone też zostały 
wtoiriice..

Wyborg. —  „Jhcht cesarski ,SztahdartV 
“wiozący Ich Cesarskie Moście .Najjaśniejsze- 
go Pana i Najjaśniejszą Parna Ce-arzową 
Alnki.Jndrę Teodorownę przybił do rej‘ du 
.Sztandartu", gdzie o godż. 7-ej wieczorem 
stanął ba kotwicy", Podpiszł mmisler 
Dwór u Cesarskiego genorał-adjutant bh Fre 
deriksi

Ltbewa.— W ypłynęła’ na inorze eskadra 
szwedzke, składająca się z 4 statków, z 
delnmi korpusu r ia 'y  larki.

Paryż.— Z Udżdy komunikują: Po po- 
tyczcu 29  czerwca koło rzeui Muluj’a, ma- 
rokauczycy wyrazili ubolewanie z powodu 
napadu na francuzów i chęć odnowienia sto
sunków przyjuźnych. .. .

Ateny.—Osoło 100 rizersintów ur/ąlzl- 
łc d ji lipca dem onstrację pr/ed koszarami. 
Oiiceiov7ie przywrócili porządek.

Kopęnhegó. —  Minister skarbu wniósł 
projókt prav a o zaciągnięcia pcżyczki kiót- 
koter.ąmowfcj w  wys k ośc i 50 mil. fr.

Berlin.—  Weaług urzędowych aom elłen, 
dnia 5 lipca w Pekinie podpisano traktat 
niemiccko-chiński, dotyczący przesyłok pocz
towych

Londyn-— Angielskie towarzystwo poc;- 
towo założyło kabel fiodwcdny między Do- 
ver’«m i przylądkiem Briene. Dokonane zo
staną próby bezpośredniej komunikacyl telefo
nicznej mię1?y Londynem a Amsterdamem, 
s następnie między Londynem i Berlinem. 
Jebt to"pierwszy kabel telefoniczny, opu
szczony na dno morskie.

Grefratłi. (Prowincya nadrońskaj —  Za
wiązało się towarzystwo budowy wojennych 
sterowców motorowych (balonów), ktć*eby 
mogły zabierać ładnnki materyałów Wybu
chowych oiaz pociski. Kapitał zakładowy 

mli. marek Ministerstwo wojny obićcató 
uazieiić towarzystwu zapomogi. Sterówce 
nowego typu wybudowane będą poaług sy
stemu „Zorn“ . Szkielet z drzewa wynosić 
ma 120 melaów długości. V / środkowym 
coszu umieszczone zostaną aziała.

Tabris — Zajścia teherańskie prawie się 
uie zaznaczyły w Teheranie. Targi otwarte 

uiluminowane z racji dnia urodzin imama 
Aiegc

Teheran.— Tłurri duchowieństwa i kup
ców sohionił się d ) meczetu, żądając odna 
lezienia zabójców musztcchida i wykonania 
rozkazów nedżefsłdch musztechidów odno
śnie Tagizade. Dzisiaj medżylis postanowił 
nie przystępować ao pracy do czasu wykry
cia zabójców musztecnide.. Nacyobauści 
szerzą pogłoski, jłUtoby dc zabójstwa le- 
?o podżegali rosy unie w celu wywołania za- 
aurzeń i usprawiedliwienia w teo sposób 
aobytii w  Persyi wojsk rosyjskich. Gazeta 
Niezależność Persyi" rozpowszechnia to 

oszczerstwo w artykule wstępujm . Misya 
rosy, ;ka zażądała urzędownie zaprzeczenia 
wiadomości zawartej w artykule i zwróciła 
Uwagę rządu na konieczność odszukania za- 
aójców musźtechida.

Londyn. —  Na stacyi irlandzkiej „Ro- 
śkrea‘* zderzyły się pociągi pasażerokia. Po
ciągi rozbite. Przeszło 100 osób rannych.

Londyn,—Izba gm.n, Seymur King zwró
cił się d j  Greya z zapytaniem, czy  rząd an
gielski wciąż jaszcze uznaje za słuszne ro- 
zc/.enia R-asyi do nadzoru om-i sUAkumi ry- 
ackimi, znajdującymi się p ,za nadbrze

żnym paśem wodnym o szerokości trzech 
mi); czy wiadomo rżąńow^ że nled.ii,wnTj usi- 
lowaniŁ Rosyi w celu rozszerzenia swego 
wpływu na morzu, doprowadziły do ftonf- 
Uaty jednego z najlepszych terenów wo- 

duycn, nadającycn się do rybołówstwa, i czy 
Grey ma zamiar zaprotestować przeciwko 
rozszerzaniu wpływu Rosyi na morzu, Na 
.n teroebeję  Seymur Kinga, Grey odpowie
dział, że nic nie wie ci dążeniach R^syi do 
rozszerzenia swych wpływów na morzu, & 
decyzya rządu rosyjsldrgo »  sprawie wOn- 
varda^ ttoleodzi;AżB’ 'Rosya niema pod iym  " 
względem żadnycn zaborczych zamiarów

f i ł k i D *  Z b o ż o w a ,

(TcRgrua cfncyalny).
Syzraa.—Usposobienie wznmenia się. Pjzsnica ro 

sytsfa 82-87 kop., zjto 58—GO.
S*mara.—Tszmita rosyjska 93-95 kor . żyto — 

57-58 k
jelec. — Usposobienie stale. Pszenica girka 1 

rub, żyto 0) kop., oŵ es targowy zwyczajny 4t kop., 
owios filwarcsn} 50 kop

■Hotkwa. — Uspnsofciecle .z krupśBii stałe — z 
pozosti-leiu zbożem l ;z zmian. ŹIy<o w naturze 72—74 
kop., Żytni* mąka 90 — 92 kop., owies 91 — 93 kop., 
jęczmień 82—87 kop.

Odesa. — Usposobienie ospałe. Pszenica odeska 
ulk* 1 rb. 9 kop , żyto 71 aop., owies 72 kop., ję- 
czuiień 65 kop, zakurydza 71 kop,

Berlin.— Usposobierio nsp»lc. Pszenica oa blizki 
termin 2U1 */« marek; na daisz/ termin 198 1/i marek. 
Żyło ua bliższy ternuo, uspobieuie mocuo- 14G1/, mu- 
rek.; na dalszy termin 153 rnatok.

G ,,id in  P e t e r s b u r s k a .

93'/.

917.
494
ó8;D/}
J b
520
5/6
420
lóit
f i
4rr
114
£81

» •  ■

12/

Da 7 lipea 1910 r.
l°/o Pańdtwową reuł* . < . . . .
4l/.°/0 Liniy zaat. Ki.lowck R. Ż,eiti. .
4'/,/ / 0 Listy z*st. Połtaw. B. Ziom. . .
.5*/, posycza. preia. I8v* r....................
6%  .  .  186G r........................
»l/t eto prem. Sziact KmiIcii . .
Akcje Roterłbarak. ^U9dzynai, Komerc.

» Peturtó. Djskoug-pintjczk . .
.  R o iyjlK , dla U a lid .ń  Za  w. ,  .  .

„ 'I-aa OSle-n’ »tali „Sorrouwo" .
.  Bran*k. Relak. Fift . . .
„ PcJ-W^cli. kol. ż e l . .................
.  Pnalow s.,  ..............................................................

.  Baki&sk T - ’wa K a r  ow. .  .  .

.  Unif^skiefco Bhuka Ziemskiego

.  N aft i ilh o d l. I - i  M m iasiew  . Ko.

.  Petsrso, Prywai. 1 Komm . . —
N 1-go T-wą Zegl. po Doieprzt . .
a  2-gO m m  *
, ^flartmas*...............................  239

O’ / ,  pozjttzza 1905 r....................................  1018/ .
5"/, » 1996 1   1JU4Ó,
0*1.  & «l*4 M lw a  wlokeiańskie , . . . l i t f j , -
5°/, poiynrtb 49u8 r................................ i04I/i-*104*l<

Usposuoiouie z walorami piństwowymi stale 
1 dyw dendowymi słabs/o; z papierami bipotjeznymi -  
ospało; z promiówkami stałe.

G IEŁO T Z A B R M fC Z R I.
— 0:0—

Dni* 7-go lipea 1910 r.
B e r lin  Wypłaty im  P e t e r a b n r g  .  216 .2:25

Karz a ekilowy ua P e t e r s b u r g  na 8 dui — 
Ay-Ai pożyczka J905 r. . , 100.20
4i% ret *  j .+ ń s tie o w *  18»4 r. . 63 00
Ross,,, bil. k r e d y t .  100 r a u .  .  2 i b .00 
ójszoriŁopry awne . , , 3%

Uspeuonieme ospałe.
Wledbi. 5°/o Jpożycżks. rosyjska 1906 r. 303.95 
fnryt Wypłaty u PeteraOurg: 

t,nan «.jnii* a 
Cena u-jwyżias .
47. renta pnństwowa 9̂94 r.
17-//0 pożyczka 1909 r. 
f /0 poZrCł ka rodyjuka 1906 r.
DysLou.o prywatne 

Usposobienie ospałe.

26M25 
261 625

9'j!70 
104 80

Londyn. b°/u pożycz** rosyjska 1M >  r. . 
4 v i% i  pożyczka rosyjska 190C r.

Usposobienie słabe.
.5° V  pożyczka re ijjska 1906 r.AautardaM . o 

47.7. 1909 r.

105

9&»,
947,
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A. E. W. MA9 0 NT

(z angio'ski'go przełożyła M. S ).

—  Jeżeli pani chce, abym je j był po
mocny,— szepnął Glynn, trztDa, abyś nas zo
stawiła samych.

Landa zawahała sie na krótką chwilę, 
poczem pośpi sznie wys?ł ■...

Glynn, któremu cygaro zagasło, zapalił 
je przy świecy i stanąwszy przed Threskiem, 
rzekł:

—  Pan ustawicznie pizestra za swoją 
żono, ona może umrzeć z samego przeraże
nia, które pan w ni j obudzą.

Thresk nie zaprzeczył wyraźnie temu 
oskarżeniu, uśmiechnięty i spokojny odpo
wiedział:

—  Pan jesteś tu, na jej żądanie.
Glynn się zmieszał...
—  I n:e przejeżdżasz pan z Souih Uist, 

ciągnął dalej Thresk, tylko z Londynu.
—  Ale, wcale nie! — odrzucił Glynn.
—  \V takim razie, z Melt n. I przyje- 

chałtś pan, ponieważ Linda prosiła pana 
o to.

—  Gdyby tak było, wybełkotał Glynn, 
byłby t j  nowy*dowód trwrgi, jaką pan ją 
nabawia.

Thresk pokręć ł głową.
—  Znam Lindę dobrze: sprowadziła tu 

pana uie dlatego, by się mnie bała, lecz .
Tu rozpłomienionym wzrokiem sp jrzał 

na G;ynna.
... D lattg", że przebywanie ze mną na

dawa ją wstrętem.
—  Z panem!—wykrzyknął Glynn.
Thresk potwierdził skinieniem głowy.

Glynn jednak nie cnciał wierzyć własnym 
uszom.

—  Ależ jcśL ś  pan szalony!— wykrzyk
nął, lub ślepy. Jedyna istota, o której żona 
peńska myśli, o którą dba, której zdrowie 
ją  niepokoi, to pan. Widzę to od chwili, w

której przestąpiłem próg tego domu. Patrzy 
na pana wzrokiem p* łnym miłości i troskli
wości, zajmuje się wyłącznie panem.

—  Nie, wyrzekł Thresk, nie mną, tyl
ko ChanniDgiem.

—  Ależ on umaił,— z rozpaczą tlóma- 
czył Glynn. Przed pół godziną sam mi to 
pan mówiieś. On umarli

—  Tak, odrzekł Thresk, i t i  mu daje 
przewagę nade mną Czyż pan tego nie poj
muje?

—  Bynajmniej, —  odrzekł Glynn tonem 
zaczepnym i wojowniczo się prostując.

Thresk zmierzył go wzrokiem.
—  W  ist ct>, przyznał, me dziwię się, 

że pan togo n;e pojmuje. Jesteś pan rćw- 
nież, jak ja, cłlowiekiem pozytywnym, nor
malnym i chodzącym po ziemi. Ażeby um y
sły tak pospolite, jak nasze, mogły uwierzyć 
i zrozumieć to, o czem panu mówiłem, po
trzeba, niech mi pan wybaczy to napuszone 
porównanie, by przeszły przez ognie, które 
oczyściły mego ducha.

Glynn nic nie odpowiedział. Stanął 
tak, by światło kcminka oświetlało mu w y 
raźnie twarz Threska. Ten, pochylony na
przód, z rękoma splecionemi na kolanach, 
głosem spokojnym, w którym drgała tylko 
od c/.asu do czasu nuta pogardy, opo
wiadał:

—  Pan mi mówi, że moja żona dba o 
mnie. A  ja  panu mówię, że dbałaby wte
dy, gdyby Cbanning nie umaił. Gdy ją po
znałem, była z nim zaręczoną, jak panu 
wiadomo. Była do n itgo bardzo przywiąza
ną, wiedziałem o tern, lecz to mnie nie nie
pokoiło. Nie obawiałem się Channinga. Był 
to biedny słaby człowiek, nie umiejący sko
rzystać z żadnej sposobności, jaką mu życie 
nastręczało; jęczący, zazdrosny, czepiający 
s>ę spódnic wszystkich kobiet i żebrzący o 
ich względy. Nie stanowił też dla mnie 
żadnej przeszkody. Rodzice Lindy życzyli, 
by te zaręczyny się zerwały, gdyż związek 
ze mną był o wiele korzystniejszy. W A m e
ryce Południowej przebyłem wiele ciężkii h 
oni, a b  zdobyłem tam majątek, co nie j^st, 
tak łatw im , jak  myślą niektórzy ludzie 
wyżsi, ale zbyt bojaźliwi, by się o to po
starać. Krótko mówiąc, zaręczyny się zer
wały, Cbanning był bez g  osza i nikt nie 
m ógłby mu zaufać. Ale zaczekaj pa- !

Thresk uczyriił kilka izybkich kroków 
wokcło Glynna.

—  Chciał* m dostarczyć dowodu, że 
i isze^o nie można było po* nim oczekiwać,

i dałem mu sposobność zrobienia mijątku, 
będąc pewnym, że nie potrafi z niej sko
rzystać, powierzyłem mu niewielkie przed
siębiorstwo na drogach żelaznych w Chili. 
Nie wiele branowało, Dy w  przeciągu roku 
doprowadził je do ruiny. W tedy to nastą
piło zerwanie Wiedziałem, że L :nda była 
do n ego bardzo przywiązana, lecz iię  tern 
nie niepokoiłem, nie chciała mię zaślubić, 
chociaż rodzice ją  do tego zmuszali, prze
płakała całą noc przed naszym ślubem. I 
o tern wiedziałem i to mię nie wzruszyło. 
Masz mię pan zapewne za głupca? —  dodał 
Thresk spoglądając na Glynn’a.

—  Lecz zechciej pan spojrzeć na tę 
sprawę z megu punktu wid enia. Ci anning 
nie był odpowiednim mężem dla Lindy, 
wówczas, gdy ja  takim byłem. Potrzebo
wałem tylko czasu, gdyż wiedziałem, że z 
czasem zwyciężę.

Pomimo dumy kryjącej się w tych sło
wach, nie Dyło w nich nic wyzywającego, 
przeciwnie Thresk m ówił z prostotą, zimną 
krwią i pewnością s ebie, lecz bez wszel
kiej zarozumiałości.

—  DJaczegoż — przemówił Glynn — 
dlaczego mówisz pap, że spodziewałeś się 
zwyciężyć z czasem?

—  Gdyż silnie tego pragnąłem. W ie
rzę w to, Glynn, że gdy  się czego chce ca
łą swą myślą, wszystkiemi swemi nerwami, 
każdem uderzeniem swego serca —  spełnić 
się to musi. W tern leżała różnica pomię
dzy mną a Channingiem, on nie miał siły, 
aby chcieć —  ja  chęć swą natężałem do t - 
go stopnia, że przeistoczyłem wrodzoną mi 
naturę. Sam, przywiązując mało wagi do 
tych wszystkich drobiazgów, jakie tak ce
nią kobiety, starałem się niemi przejąć, by 
się jej podobać/ I nie ominęła mię nagro
da, oddając je j różno drobne usług', podając 
np. okrycie nim jeszcze uczuła zimno, wi
działem, jak się je j twarz rozjaśniała, wpierw 
zdziwieniem, ą potem radością. I... zdoby
łem ją, Glynn, z dumą to mówię: działałem 
bardzo ostrożnie..

I Thrtsk uśmiechnął się przebiegle.
—  Nie zamknąłem wcale drzwi przed 

Channingiem, nie chciałem czynić z niego 
ofiary, mógł bywać ile chciał, a ja się śmia
łem, gdyż miałem ją w ręku! Każdy dzień, 
każda chwila zbliżała ją do mnie.

Zatrzymał się nieco i głosem, w któ
rym zabrzmiała tkliwość i melancbol.a, 
wprost ządziwiająca w człowieku tak sil
nym, wybuchnął:

—  L?cz on umarł, umarł i odebrał 
mi ją!

Glynn roz, acłJiwym ruchem podniósł
ręce:

—  Czai zatarł te wspomnienia —  zau
ważył.

—  Wspomnienia! —  powtórzył Thresk 
z gorzkim śmiechem rzucając się na krze
sło. —  Stanowczo, pan należy również do 
ludzi kierujących się wyobreźa ą.

Glynn zrobił wielkie oczy. Miał teraz 
zupełny dowód, że było coś nienormalnego 
w mózgu Threska. Czyż kiedy, komukol
wiek się śniło utrzymywać, by on, Glynn, 
unosił się wyobraźnią. Oburzył się na tę 
potwarz.

—  Tak — potwierdził Thresk, w i ą z u 
jąc na Glynna ruchom ręki. —  Tak, rządzisz 
się pan wyobraźnią, wówczas, gdy ja jbs- 
tem człowiekiem praktycznym. Nie dbam o 
wspomnienia, zajmuję się tylko tem, co jest 
rzeczywiste i teraz naprzykład obecEością 
Cnanninga w tym domu.

Wypadło to tak nieoczekiwanie i oczy 
Threska zabłycły takim palącym ogniem, 
że Glynn, pomimo woii, spojrzał nerwowo 
poza siebie i wstawszy pośpiesznie, zapytał 
z roztargnieniem, byle cokolwiek rowiedzieć:

—  Czy dawno już on umaił?
—  Przed czterema miesiącami. Byłem 

wtedy chory.
—  Ach!
W ykrzyknik ten wypadł bezwiednie z 

ust Glynna. Teraz dopiero zrozumiał m aja
czenia* Threska. Ale wyrzucał sobie swoją 
uwagę, gdyż w spojrzeniu, jakie mu Thresk 
rzucił i w sposobie, w jaki go spyiał, do 
strzegł rozdrażnienie:

—  Co pan chcesz powiedzieć przez to 
„3ch“ !?

—  Tylko to, że wiedziałem z dzienni
ków o chorobie pana — posp eszył z odpo
wiedzią.

Thresk, zadowolony, przeciągnął się w 
krześle.

—  Tak, pędziłem życie wyczerpujące i 
musiałem za to zapłacić. Obecnie czuję się 
dobrze —  dodał, podnosząc głos, jakby o- 
czekując od Glynna zaprzeczenia.

Ale Glynn był dalekim od tego:
—  W  istocie —  przyznał żywo.
—  Fozostawalem w łóżku, gdy doszła 

do mnie wiadomość w dóienniku o śmierci 
Channinga. Szczerze powiem, że to mnie 
ucieszyło.

—  Mówiłeś pan jednak, że Channing 
nie niepokoił p na wcal ?

Śmiech Threska zadźwięczał tym ra
zem sztucznie:

—  Być może, że niepoKoił mię bar
dziej, niż chciałem się do tego przyznać. W  
każdym razie śmierć jpgo sprawiła mi ulgę. 
Jakimże byłem głupcem!

Zatrzymał się na chwilę, jak gdyby u j
rzawszy dopiero trraz jasno całą prawdę, 
rozważając złudzenie, jakiem  oszukiwał sam 
siebie.

—  Sądziłem, że się uwolniłem od Chan
ninga. Co za niedorzeczność!' Nawet, gdy 
powrócił i gdy  ujrzałem g o  tuż przy mem 
posłaniu, ni« br»łtni go na seryo, bawił 
m ę, nic więcej!

—  Pan utrzymuje, że go ujrzałeś tui 
przy swem łóżku?

—  Ależ tak!
I Thresk na to wspomnienienie w ybu

chnął śmiechem.
—  Przyszedł pokorny i usłużny, zajmu

jąc się tysiącem drobnych czynności w po
koju, jak gdyby był dozorczynią. Pokazywa
łem mu język, tłumaczyłem mu, że był u- 
marły, naprawdę umaiły i że uczyniłby le
niej, nie ruszając mon h lekarstw ze stołu. 
Tak, naprawdę bawił mię on! Jakimże byłem 
głupcem! Wyobrażałem s bie, że n ik tg o ji ie  
widział— i to był mój pierwszy błąd. Myśla
łem, że nie umie się bronić. To był mój 
drugi błąd.

Tńresk, powstawszy, strząsnął do ko
minka popiół ze swego cygara.

—  Czy pamiętasz pan m ego wielkiego 
psa duńskiego?—spytał.

—  Tak —  odrzekł Glynn, niepojmując, 
co znaczy t e j  zwrot nowy w rozmowie. —  
Ale jaką roię gra tu pański pies?

—  Wielką. Kochałem tego psa.
— I ou pana uwielbiał.
—  Tak jest, nie zapomnij pan o tem— 

rzekł Thresk tonem nieoczekiwanej egzal* 
tacyi— gdyż jest to czystą prawdą.

Potem głos jego złagodniał, stał się 
równym.

(D. c. n.)

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAL9#SKI

A N TO N I CZERW iŃsKI

W 7 k la so w y m  Z a k ła d z ie  W ych ow aw czym

Anieli Hoene - Przesmyckiej
rik  sziolny rzpe-cznio się 3 wrzclma n. st., eg/aramy 1 i 2 września. 
Obok p-ngr.imu rgMuie kszlsłcąceuo, zwraca się szczutiólną uwagę na 
ilokładuą znajomość języków ffbcy h: f ancu-skiego, nń miecki*go, argiel 
skiego. L czba pensjonarek ścisłe ograniczona. Oplata za peusyouat 
rb. 500. W arszaw a) ul. M azow iecka Nr 4 . 16583

rfw

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze

wykonują się 
niezwłocznie.

Fabryka wag
PARAŁ i S-ka

w Kijowie Biuro: Wielka-Wasyikow 
ska Nr iw, mag. G. W. Andrle. 

Pole- U U A A I  do wozów, dzio- 
ca W W ł ł N Z i  siętne i inne.

Zawsze na składzieZamówienia 
wielki zapas wag. żądanie.

Cenniki ng
18469

L  Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, K reszczałyk 25,

polecają znakomite gotowe farty wyrobu fabryki

N O L Z A P F E L  i Ż A N G R
Lagolina. Farby do malowania podłóg i dachów

trwałością, elastycznością i pięknym wyglądem przewyż-zają najdroższe 
ol jce . oiiialiowe i ripolinę.

Cenniki i wzory na żądanie.
Pożądani są sub-ageD ci. 18.361

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

w0pocz Dziewulski S£ange *me
Fabryka posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogn:o 
trwalej. Generalny reprezentant i wyłączna sprzedaż na Pcłud.-Zacb. Kraj

i gubernię czrrnihowską.
I Ą  I I  n n i i p i  A Q  Biuro Techniczne, Karawa-

J  M  IW  U  U  U  U  L n O ,  j owska f  Telefon 14 98

Jt. J>odhorsK.ie|o
f o  obu stronaeh

CIEŚNINY
BERINGA

Od nabycia w Administracji „Dzfónnika Kijrwskingo“ , Prorezna 9.
Cei : 2 rb., dla prenum eratorów „Dziennika Kijowskiego1*

I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop.

Skład fabryczny ■* W asylkowska 27. 
enniki, kosztorysy i albumy na żądanie gratis. 185 GO

św ieżo wyszło z druku dzieło wysokie] wartości p. t.

Rok Polski
W ŻYCIU , TRADYCY1 I P IEŚN I

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena ru b ii 5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4  (z przesyłką). i466

Zwracać się należy do administracyi „Dzienniica Kijowsfcń g o “

Amerykański Magazyn Broni 18376

B „  W I N Ń I
Kijów, Kreszczałyk eNś 41.

Poleca n*jwivh ,'y  wybór troni myśliwskiej, “.jłącznic poważniejszych zagra
niczny h 1'a1 r:  lt. Strzelby m yśliwskie niegwintowane sprzedają  

eie obecnie bez pozwolenia.
Ceny umarktwano. Z U ZZZU ZZIZZZZZIIZZ  Cenniki wysjłamy bezpłatnie.

Dom Przemysłowo-Handlowy

K r e s z c z a t y k  N r 5. 16851
Telefonu Nr. 937. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów*.

Poleca:
Roboty Izolacyjne z materjałów ogniotrwałych mineralnych (Foryt, Infuzo- 

ry t, Kieselgur).
Lampy ia ro w o  naftowe zew nętrzne i wew nętrzne.
P o p .  idzLą terakotow ą «MaryvriI». Cegłą ogniotrwałą cMarywil-* 

wysok. wytrzymałości 
Posadzką dąbową masywną «Tajkury». Dachówką ma* Łjlską o . j

ginalną.
Blachą dachową czarną i ocynkowaną.
B7achą fa listą  i konstrukeye tejżo.
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót.

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.
Magazyn i kan 
tor przeniesiono 
na Kreszczałyk. 
Nr 11 w pudwó 

Kasy 18608 rzu. Tol. 2351
Malowe i opancerz., bromowane, żelazne, drzwi ogniotrw., ku
fry, szkat. i in. J. M ajew skiego Fahr. Woznics. spnsk 31.

Ogniotrwałe

i'/H9onfirzusw

KORKOWE
RUBEROID

matoryały izolacyjne, płyty, cegły rio celów 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-w» 
przemysłu korkowego Paryż-O dcsa. 
Najlepszy dach w ś w i e c i * ,  idealny ma
tę ryał Da dachy i inno pokrycia, polisa ubez
piecz. jak na żelazo, wiciołet. Rwaran. trwałości. 

P A R R H I  I N F U  J  *Sukces« fabryki chemicznej Adolf Haufe. Najlop, 
U f i r i D U L I I i  t i U i f l  środek zapobieg. gniciu drzewa oraz środek lec/u. 
dla drzew owocowych. Przedstawicielstwo i składy— kantor M, G. Kligman 
Kijów, Prorezna 12, tcl. 1324. Zarząd oddział, izol. inż. techn, J S. Guzik.

17704

J(ło dba o bogaty \ dorodny plon,
niech użyźnia swoje pole nj**j|G Nawozy njrj|i( szczególniej odznaczają 
nawozi m szfneznym fair. ji liii II ■ wyrobu jjU ll l l  s;ę na glebach ubogich 
piaszczystych i gliniastych. Posiadamy o rezultatach zastosewaf naszych na
wozów Łysico podziękowań. Generalny przedstaw iciel na Rosyę f .  L . Ster
nik. Płoskirów, pod. gub. dom włas. Fabryka w Olknszu g. kieleckiej. 1860t,

Gorzelany rektyfikator
postępowy (dublańczyk), mlrdy lat 38, 
enorg csny fachowiec (pierwszorzędna 
siła) poszukuje posady. Długoletnie 
świadectwa chlubne oraz referencyo 
miarodajne przedstawić może na żąda 
nio. Łsskawe oferty: Warszawa. Bie
lańska 2 mieszk. 15 dla Rago. 18 00

T i a

prania.
•bielii.jj
Cena OA paczki AAJup
Żądajcie 18695

angielskiego wadz
Udzmiain 
lekcy i
koiespond. w jęz irancus., n om. i an- 
gielsk m hgtel Frauęo s 327 Iwlewa. 
W d lun od {<. 11—2 i nd 5—7. 18(9?
P n l r f l ip  z u(łdzinloom weiocien r  UnUJO dla osób miłujących spo
kój, przyjezdnych Da kur.icyę lub z 
u.t**ro-ami; przr inteligentnej rodzinie, 
r. usługą i c łodziennem utrzymaniem. 
Warszawa, ul W ilcza 45 m. 6.

Kijów, Micha
łowska Nr 6 
Telefon 25-15,

Wykonuje

klisze dla ilustracyi
na cyn1 ii, nosiądzn i miedzi. 18566

nauczjciclo, nauczycielki, francuski, 
niomki, angiolki, bony polki. Warsza
wa Chruic-lna 36. 18701

S t r ó ż potrzebny, pracowity, 
trzeźwy, ze świado 
ctwamj. Zgłnszeuia 

osobiście do zarządza ja cogo don ami 
M. b-. Branickiej, Sadowa 2. 18702

Matwiejew. Opakowanie, przewóz 
i przcchowauio rnobli i t. d. Ceny 

nizk:o. M-Włodzimierska 35. ,182 t2

potrzebna nauczycielka, pol
ka, z *dypi. gimn 
dla przygutow. do 

egzam. do 5 ki- ż. girn., w ciągu roku, 
dziowczyuki, mającej już świad z 3 ch 
klaa. Poczta Cybulów, kij. gub. pod 
lit. W. W. W. 18601

lii
opracował J. K. Czarnnta, 

(długoletni ku harz zakładu D-ra 
Tarnawskiego w Rossowie). 

Drugi nakład .ozszerzony. Czwarty 
tysiąc. Cena rh. I w opr. 1.50. 
Nakład ksiąąarui Polskawj 

we Lwowib. 18498 
W  Kijowie Da składzie w księgarni 

Leona Idzikowskiego.

9 'e a l i M a i a l i .N  poszukiwany
M C n m iS ir Z B iu r o R a c h iin ,
Kijów, Krcszczatyk 42 mieszkania 29. 
Skr/ynka pocztowa Jtó 2D7.______ 18699
potrzebny pomocnik biurowy z ładn. 
• cLarakt. pisma. Szczigół! o f rty 
pod adr : Skrzynka poczt. MJ 18685
A p a I i s  inteligentna p szukuje
U S O U h  Pra"y* zDa s q na gospo-

dafstWiO, może na wyjazd. 
Frołowska 3 m. 11, 1868G

jłr 36 Kreszczałyk J(r 36
Skład okazyjnych rzeczy iM E B L I

B r ie  a B ra c  18558

przeniesiony
na K r e s z c z a ł y k  86
W ojścio frontowe naprzeciw Laterań
skiej ul. nad apteką Marcińczyka, gdzie 

teatr Mianowskiego.

frtaL wybór uinmiL 
M E B L I

salonowych, do sypialnego i jadalnego 
pokojów, biurowych, pabioetowych, bu
duarowych 1 t. p. najrozmaitszych sty
lów i drzewa. Najnowsze i antyki na

byte wjjątkowo

OKAZYJNIE
sprzedają się po niebywale ła 
nich cenach:
*y, dywany, złoto, brylanty,

rły i dużo, dużo najrozmaitszych 
przedmiotów zbyt. u i niezbędnych.

u ™  Kreszczałyk 3 0 , X S
Tam również sprzedaż wy- 

żrj oznaczonych rzeczy.

„Biuro nracy”
żytomierska 8, toief. 1788. ReKcmei.d. 
lauczycielki, bony, oficyul., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurz* 
współmieszkanio dia szukających pracy 
młodych katoliczek p n. , Sohrcnltkc 
»4e| Jadwigi". 12774

Leśn iczy
nergiizny, z długolotmą praktyką, z 

chiubnemi odezwami o kompeiencyi w 
oprawie leśniciwa rządów, i prywatc. 
inbjąi., pcszuknje posad. I  śn. lnb pod 
leśniczego. Adres: Kreszczałyk 2ó,
T-wo leśników i agn nomów to6U

Czytelnia Nowości 
M. Olszewskiej
przeniesioną została Da Prorezną 28.

18621

Nauczycielka mu?“ «5o
posady na wieś za msło wynagrodzę 
nie. Poczta Czeruiowce gub. podoi, 
posto restante Marie._____________ 1867

Postukuję I  n  E " a  S a  miejsca I II lt o J d
mam świadectwa za 7 la; pracy. Umo
wa listowna. Poczta TTszomierz goi. 
wołyńska, W. Kulik wsk*omn lbti7i

Kupię zaraz majątek
w pod lskiej gub, około 30w dziesięcin 
z niedużym wiejskim domem, b izko 
koloi, wymagano ładny ogród, woda, 
kawał 1 iod, pola w jednym kawałku, 
separat. Zgłoszenia i opis proszę adre 
sować: Odcsa, skrzvnka pocztowa 999.

18679
r *łi j r o d n y  uowo-zbuU o 8-ch sa

miec ach do wydziorż. tenuta rocz
na 1000 m. Bliższo wiad. listów, lnb 
osob. p. Torczyn, gub. wołyń. mąj. Hat’ 
W na Cioszkowska. 18687

A g r o n o m ,
» »  czalnfim

czcth, kawaler ze spe- 
cyainem wyLszUłccnicm i 13 let

nią praktyką, wykwal fikowany we 
wszystk ch gałęziach rolnictwa i hodo
wli, poszukujo posady rządry dóbr, lub 
inne) ptdobnoj. Gruntowna znajomość 
budowli kom i eksportu ich zagrauicę, 
Listowni*: Kijów, Hczakowska 36. Pi
wiarnia Scbultza dla Agronoma. I86H

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na k o l .  P o t u d . - Z a o h o d n l o h i

K y ry er  I i II kl. Odosa, Kiśzyniów 
Elizawotgrad—oachodzi o godz. 9 w. 
przycDoaz. o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  L II i Ul kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce— odchodz: o goc z. 0 m. 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III ki O-Iesa, Nowo- 
sielics, Hnmań—odchodzi o gudz. 12 
m. 30 w nocy, przjeb. o gedj. 6 m. 20 
zrana.

Pośpieszny  I, II i III kl. Odesa 
W ołoczyska, Wiedeń— odchodzi c  g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 2u zrana.

K u ry  er  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

Pocztow y L II 1 III kl. Mikołajów 
Elizawotgrad, ZramioaJra, Pastów—od
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. c g 
7 m. 15 zrana.

Osobozcy I, II i 111 kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienia, Fastów—od
chodzi u g. 10 m. 50 zrana, przychodzi
6 g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II i III kJ Berdyczów 
Radziwiłłów, W ieaof —  odchodzi o M
7 n 40 wioczorom, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobov>y I, II i i i i  kl. Petersnurg 
Warszawa, Sarny, Kowol, Wilno— od
chodź o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g 7 m. 51 zrana

P ocztow y  1, U i III kl. Wsrszaw- 
Sarny. Kowel, Iwaugrod, Granica, W ie
deń odchodź: o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 wioczorem

Osobowy I, II i III kl. Biześć, Bia
łystok, Grąjowo — odchodzi o godzinie 
H  m. 10 w nocy, prz j chodzi o godz. 
6 ni 56 zrana.

Osoboicy I, II i III kl; Ro-tów nad 
Donom! Sewastopol, Ekatei ynosław, Zna- 
mienka, Pastów— odch. o g. 8 m. 20 zra
na, przych o g. 9 m. 55 w.

M ieszany  I, II i III kl. Olszanioa, 
diała-Corkiow, Fastów— odch. o godz. 
5 po połudu., przychodzi o godzinm 9 
m. 50 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko
wel— odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

Uczniowski. Fastów III klasa od
chodzi ó godz. 3 minnt 32 po południu 
Oprócz dni świątecznych.

M ieszany  II i III kl. Odesa, Brześć 
ódch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienita—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w , przych o g. 2 m. 9 -u ćł.

N a k o la l  M o s k l e w s k o - K t j o w -  
s k o - W o p o n e s k le | i

Pośpieszny  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briaiisk, odch o g.
12 w poł., przychodzi o gedzime 6 po 
połuania.

Pocztow y  I, II i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rursk, W ó- 
ronez odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 po poł.

Osobowy I, II i *11 kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., prz. ch o godz. 7 
m. 25 zraDa.

Pośpieszny  I, II I III kl. Poitawai 
Charków. Łozowaja, Rostów, Sowasto, 
poi —odch. o g. 7 m. 50 w., przychodź- 
o g. 10 rano.

Pocztow y  I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremiończug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodni o godzinio 7 
wieczorom.

Osobowy I, I] i III ki. Kursk, W o- 
ronoż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
przych o godz. 10 m. 40 zrana.

Drokunla Polska w Kijowie, aTca W .-W asylczfkoroka (Prorezna 9) róg P ekińskiej.
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